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SAMCZA TRUCIE 
na tle watrobr 

Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak' 
w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, 
i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości język obłożony). T ruclzny 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczysczają krew 
niszczą organizm i przyśpieszają starość. Wątroba i nerki są orga~ami Oczysz• 
ezającymi· krew i soki ustroju. 20°lełnie doświadczenie wykazało, źe xioła 
lecznicze „CHOLEKINAZA„ H, Niemqjewskie110 jako żółcio. mo
czopędne są nat:uraln:Ym czynaikiem odciążającym soki ustroju od frucf,&n ' 
wł,asnych. Bezpłatne broszury otrzymać można w Laboraforjum fizjologiczno 
chemicznym „Cholełfinaza" H. Niemojews.kieao WlrlZIWI I. awiat 6. 
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~ poniósł klęskę podczas batalii genewskiej 
- GENEWA. Akcja czynni„ cję i Anglię, wygłas;aj<Jc nast~~ 

lOw, iwalczających politykę ia pujące zdanie: 
iikjowaną przez lorda Halifa:xa „Zważbszy, że Niemcy i 

• 1 min. Bonet' a, doprowadziła Wł h l d 
rczoraj efo ostrego starcia w czą oc · Y e; wzg ę u na istnie-

. ie dyskusji l'la temat sprawy hi nie czy nieistnienie układów 
k włosko-angielskich w dalszym 

~ańs iei, odroczoąei - j~k ciągu prowadzą wojnę \'X:eci~ 
'!adomo - pr%ed kilku dma" Republice Hiszp4ńskiej. 1 ze ani 
~R . . f' . Francja, ani Anglia nic mog4 

ozmowy nie~ iqalne cz.łól_l• tej wojny powstrzymać _ za„ 
~ R~dy, trw~J4ce do dnia 1 p~uję, na jakiej podgt.awie mo" 
f:Zora1szego, miał~ na cel~ nale 

1 

ralncj, c:zy prawnej opierają 0 " 
iyte przygoto~ante poste~~e" ba te rz~dy utrzyrnyWanie w sto 
pa. 'cdnakowoz pr::e~staw1cre- sunku do rządu Republiki His:z: 
~ ~znych ugrup~wan. 5Y~P'!: I pańskiej iaka:z:ów jawnie sp~c 
l)'iuJących z ~om1sa!~em L1tw1 c:z:nych z prawem międzyna
~wem, ~ rna14cych .t~znych ob rodowym•'. 
lłt'Wah)row w. Genewie, w ostał . 
.Fti cthwili nakłoniły p. Del ~"?nc::ząc P· Del. Vayo pned• 
Vayo . do wysąpienia w formie stawił ~adzte l?roJekt fonnaln~j 
lrłrdzo :aczepnej, które ze r~zoluc)l, '!' ktorej po uiasadn!e 
nględu na treść i wnioski za~ niu w ~!c1u punktach Rada ~1~ 
•oczyło delegacje francuską i łahy zaz,dać od członków Lt~ 
•giebk . • natych~ta~t?wego P.orcucenta 

P. Def Vayo w swej mowie p~htvk1 nmnterwen.~11', 
Dłtakowa.ł be;pośrednio Fran" Po tym przemówieniu zabrał 

Po tajnej naradzie wznowiono 
wieczorem posjed:enie publicz
ne i przewodniczący poddał re" 
zolucj~ pod głosowanie imienne. 

W wyniku głosowania za re• 
:olucją p. Del Vayo wypowie
działy się: Sowiety i Hiszpania, 
przeciw: Francja, Anglia, Pol~ 

ska i Rumunia. Po:z:ostałe pań„ 
stwa wstrzymały się od gloso„ 
wania. 

Ten wynik głosowania w spra 
wie rezolucł·i hiszpańskiej po• 
twierdza uk ad sił na terenie Ra 
dy Ligi Narodów, który skry1 

stalizował się już w czasie dys• 
kusji abisyńskiej, a który zwra„ 
ca się przeciw wysuwanym :a 
pośrednictwem delegacji sowiec 
kiej próbom zaangażowania Li• 
gi Narodów w sprawy, mogące 
pociągn<!ć za sobą poważne kon'I 
plikacje. 
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Zamach na Stalina i.Woroszrlawa 
miał być hasłem do ag61nega przewrotu 

MOSKWA. Wiadomość, po wie wszystkich gamizonów cen I W Moskwie kursują pogłos• 
dana przez pras~ japońskł, o tralnej Rosji, a zamach na Stali- ki, że i w innych garnizonach 
wykcycju spisku wojskoweg<> na .i Woroszyłowa nosłużyć nastąpiły aresztowania, które 
prJeciwko Stalinowi i Woroszy miał jako hasło do ogólnego tttymane są dotych.;zas w ~„ 
łowowi, całkowicie potwierdza przewrotu. jemnicy. 
się. W Moskwie wiadomość ta Zamachowcy mieli oddanych 
wywołała olbnymie wrażenie, sobie ludzi prawie we wszyst.. 
~wtaszcza, ię liczba aresztowa• kich garnizohach, wskutel< cze" 
nych zwiększa si~ z kaidym ·go aresztowania poza Moskwą 
dniem, objęły garnizony leningradzki, 

Jak się obecnie ćka:i:ujc, spi-1 pskowski, miński, kijowski, 
sek ro~ga.łęziony był wśród pr& eh.arko-wski i rostowski. 

Według pogłosek, kursują• 
cych tu uporczywie, aresztowa• 
nych przeważnie rozstrzeliwuje 
się. W skutek wielkiej liczby a• 
resztowanych sądy wojskowe 
działaj4 bezust.annie. 

~ i' • Nowr· rz•- . 
, w Bud11eszci1 
BUDAlll!SZT. Po posieclze„ 

lliu Rady Ministrów, które roz1 
~cttło sit o godz. 17•ci, pre„ 
liier Dari.tnyi uClał się około go~ 
dtit1y l8•ei dQ regenta Horthy'e 
g& i l'rzedłoiył mu dymisję ~a
binetu. 

ffłos k>rd Halifax, który w krót 
kiej delc.1a.racji w formie katcJo 

~~;:;;::;:<:;~ Are.sztowania polityczne na. Ukrainie 
in., .że p~ed~tawici~t 11iszpanii Zao•trzenle UJalk wewnętrznqcll 
1da1c się byc zdaQta, ze inter- · 
wencja obca istnieje tylko po' MO$l<.W Ą. Na Ukrainie or„ W C:z:emihowie aresztowano Nowe aresztowania f)otityc~· 
jednej stronie~ na niekorz:yść rzą gany NKWD d_okonały no\~ch dotych~~asowego s~kretatta o~- n~ na U.kr~inie sowi~cktei stają 
du hiszpańskiego. . Areszt~wań_ pohtyC%ny~h wsr6~ gan~zac11 okręgowe) PP~U .Mt„ mewątJ?hwie w zwtęz~u ~ . U• 
Wysiłki rz~du angielskiego funkc;_Jonanuszy komunist. partn chaiłowa, ~w Chark'?wie pierw ostr7,emem w~lk we~nę.tr:nych 

idą w klcrunku wycpfania Of l.Jkraany. . . $Ugo. komtsar.za komitetu okrę„ partu ~omunisty~;ne.1 z".Vłauc:a 
chCltników no obu stfona~h. \V ~desie ~ostał aresztowany gowego Maksimowa. na odcinku ukramsk1m. · · -: • 

Regent Ho~dlv pr;yjął dy~i" 
sit i l'Ołec:ił utwonyt nowy fa„ 
bm1t $'Hn'l· 1mmredy, który tui" 
sjt fWł wvkonĄI. 

Zlilan1 r11du w Belgli 
&RUJ<SELA. Rz~d premier~ 

}Ał\!ftna podał si~ do dymisji. 
Misję ·tworienla nowego rzą 

du otrzYPiał mininster Spraw 
Zagr. Spuk. 

k 
. r . . • , • . , st~ bols~ewtk Kondakow któ 

Po rótknn przen}ow1eniu mm ry zajmował st.anowi.tko sekret.a 
Bonneta ~rzewodn•c::~~Y żamie1 r;a komitetu partyjnego · na o• 
fzał takonc:zvć. dyskus1.~ w sp~ kr~g odeski. 
~ób podobhf., 1ak. to nn~ł~ m1e1, W lJniepropietrow ku :óstał 
sec w sprawut abisyńskie), r~o• u~unięty ie stan<>Wiska sekretari 
cecł~ra ta napotk~ła ną ~pnec:•w ol<r. komitetu partyjnego Pram• 
p. Del ':'a~o, J.<tory .zaząc:fał o_d nek, pochodzący ; kolonistów 
R~dy za1ęcia staf!?Wiska w spra cześkich. Został on poci4ęnięty 
Włe 1e10 rezolucJJ. do odpqwied~ialnośc• pod iarzq 

t~m 1.1tr;ymyYlania bliższych etQ 

Trsiac· zabitrch w akop1rb · ~~r::6c~1:nfł::aw;:iitbr=~:tr~:: 
SUkcesr 1awstallc611 Dl fronde Teruelu . st~pC4, _ M:ofotowa - Stanisła-

. · Wem KoiJ.orem. 
SALA.MANKA. Komunikat przeszło 1000 ~bjtych i u.trai:iila ----------

ofi<Jalny kwat~u..Y głównej do· niemal całe swe lVyposaienle ••. • . 'IL' I w•11łk1 
~a•• o . ,ukcesa<:h wojsk f<astyl- m•t~riałowe. Il • 
skf4', ~tór1= w dalSZYJll ci~gą bron da Hl1z•1n11· 
t>~aj4 się naprzód Jla ffon„ Wojska seą, Frani:o ob!ią.dzi• 11' 
ci~ !eruelu, udaiłt: nieprzyia- ły bard;o waihe stanowiska WASZYNGTON. Senac1'a 
~i~ło~i du~e straty i prierywa• po~.~· ·corbala~; id~byty cal- komjsja spraw zagranicznych od 
JłC t1nię ()brony. kowicte masyw górski Castel, n;uciła 17 głosallli _przeciwko 1 
Kcnnunik~t pódkreśla, ie tyl• I f\o, wieś Alle~% pra~ sicreg wniosek senator._ Nye, w spra~ 

~q fecłn. a dywizja nlepr;yjaGiid„ . w:gófz drolJi z Villarluengo de;» wie ini~sienia takazu wvwoi:u 
s~a pozostawUa w okopach Fóttanefe. · bi-anj uo Hiszpahii. 

. Przewódca Niemców sudeckich 
odbJł narade z Churchillem 11 Londrnia 

LONDYN. Przewódca partii I ws:ym dyplomatycznym dorad 
Nieflłców sudeckich Konrad cą rządu Vansittartem. 
Heplein, który przebywa obce- LONDYN. Wszystkie dzien• 
11ie w Londynie podejmowany niki angielskie pttywiązują wiel 
był wć:orai w południe śniada- ką wag~ do przyjazdu do Lon.
ntcni w prywatnym mieszkaniu dynu pr~ywódcy Niemców su• 
przez Winstona Churchill41. deckich Konrada Henleina. Pta• 

\V przyj~c;iu; które trw;iło o„ sa snuje rozmaite przypuHcze• 
koło 2 god:dn wzi4ł udział rów nia na temat tej wizyty. 
nid f)nywódca frakcji parła• Organ lo.rda Baeverbroc:>k 
mimłamei niezależnych libera.- „Daily Express" pisze, że Hen• 
łów sir /\rchibald Sinclair. lein odbtdzie szereg narad z kle 

Poseł c:techosłowacki w Lon• rownic:ymi mężami stanu Wiel 
dynie Ma~sarY:k dożył wcz~raj kiej ~ry~anii. Poza tym Henlein -
w południe wizytę w · Foreign bi;dz1e $1t starał wpłyn4ć na 
Office i odbył dłuzszą konf eren pras~ angielską, aby bardziej 
cj1 le stilłym podsekretarzem obiektywnie przcd.:;tawiała sta• 
stanu Min. Spr. Zagr. i;ir Alek• nowisko Niemców sudeckich i 
sandrem Ca~oganetn ora:t z pier ich żądania. 

Cu~iernia 0 KRAKOWIANKA
0 pole~a na1}ep. sze Jody pół porcji 30 '" 

· · ·płac Kościuszki nr. 7 · u J cala 50 ar. 
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str alka· z furia tzepfal sle 11ac1aa 
We w~i Rośdsz:ew pod Mai. 

kami uczepił si~ poci~gu 12-Itt. 
.ni Stanisła~ Sak. Zeskakui4c·u 
stopnia wagonu, chłopiec-dostał 
się pod koła, które ucięły ·mu 
obie nogi. Nieszczęśliwego "' 
stanie beznadziejnym przewie. 
ziano do szpitala. 

który c ci I siekierę towarzyszy 
prawego policzka. 

Następnie szaleniec doskoczvł 
do Kucharskiego i straszliwym 
uderzeniem obucha siekiery w 

ciemię, pozbawił go iyica. 
Po dokonaniu tej potwornej 

zbrodni, Jędrzejczak oprzytom. 
nial i zbiegł w kierunku Socha~ 

czewa. Rannego Drypkę 
wieziono do szpitala. Za 
głym szaleńcem wszcz.ęto 
giczny pościg. 

prze. 
zbie, 
en er• 

Zwrroclnialr oiczrm 

'\V cegielni Zofiówka powiatu 
błońskiego· spal w szopie niej;i:r 
ki Kazimierz Jędrzejczak, ·zdr<t• 
dzający objawy choroby umv• 
5.lowej. Do szopy tej przyb,:li 
również na nocleg Adolf Kuchar \Vadaw Dąbrowski (wici 
ski i Kazimierz Drypka. • lk ' b • Wyczółki gm. Falenty), katuic, 

Po północy Jędrzejczak obu· l'e i1 ' ere o JIZIJOV1i1 wyrywa włosy: i znęca się w °' dził się, w przystępie nagłego ''" - krutny sposób, nad dziećllli 
bl(du chwycił siekierę, pobudził swej żony: l3•letnim Bolesłil 
śpiących Kucharskiego i Dryp• zlihH'idowala p _olicja .., Poznaniu wem, łO·letnią Barbarą i S:rltt. 
k~. a grożąc zabiciem zmusi) "' . . nim Stanisławem Chrzanowsij 
bu do klęknięcia i odmawiania Policja poznańska zhkwtdC'wa ków bankowych. I wczętami, pokazywała fotogra• mi. 
modlitw~-, I la znowu wielką aferę obyczajo• Policja aresztowała Rowecką i fie z albumu i nęciła do udzilłu O niecnych wyczynach o i ci; 

Modlitwy trwały do świtu. wą w Poznaniu, - mianowicie Niewieckiepo, urzędnika jedne- w orgiach. Inna grupa natom!:ist ma, Sfłsiedzi zawiadomili policit 
;\Vówczas szaleniec rozkazał dom schadzek, mieszczący !łię w go i bankow pozM6skich, oraz wtrbowała ~an10inych panów, która 1port4d:z:iła protokul, 
swoim ofiarom gimnastykować samym śródmieściu przy ul. Po jeszcze dwie inne osoby. Spo- którzy pokrywali koszty ł) ~h f ciągając Dąbrowskiego do od• 
si~. a wreszcie kazał im się bok, cztowej. d;iewane są dalsze aresztowa- orgii. powiedzialności. 
sować. Widocznie zapasy bok• I Orgie, do których wciągano ma. . 
sers'kie wpłynęły nań drainiąco, I nieletnie dziewczęta, niejedno• W ręce policji wpadło kilka 
hdrzejcz<lk bowiem zadał w krotnie z dobrych domów. w albumów ze zdjęciami fotografi• 
pewnej chwili cios siekierą, tra- wicku od lO•ciu do 15 lat oJby 1cznymi, świadczącymi o niesly• 
fiając Drypkę w głowę. Na wały się w mieszkaniu Rowec• chanym zwyrodnieniu grona kii· 
szczęście, ostrze siekiery ześliz• kiej. Klientami pensjonatu Ro~ entów „pensionatu" Rowc.ck:ej. 
gnęlo się po głowie i Drypka od weckiej były znane osoby w Po I Grupa młodych ludzi zawie• 
niósł jedynie cięższe obrażenie znaniu, a m. in. grupa urzędni• rała znajomości z młodymi dz:ie „„„„ ...... „„„„ ... „„ ................................. -. ........ „ ...... „„„ ... 

Złodziei w s o'zvł z 3 pielra 
- Nieudany wr1te11 na urlopie zdrowotnym 

Do Chanowa zawitał w~zo• Kiedy Beer zajęty był pl.1dro I ju. 
- raj korzystający z trzymiesięcz• waniem mieszkania, nades::la Na wszczęty pnez SzYl'ufo„ 

ncgo urlopu zdrowotnego prze, Szypułowa. Rabuś zońentował wą alarm ::a włamywaczami za• 
stępca, Abracham Bcer, odsi<tdu się. że został złapany na gor~· rządzono pościg. Zatrzymano 
jący w Krakowie karę kilkuna• cym uczynku i nie namyślając tramwaj, którym już jech:ili, i 
stu miesięcy więzienia. się wiele skoczył z III.go piętra oddano oboje w ręce policji. 

Beer prz·ybył do Chorz:ow<t w na bruk. Skok Beera skończył się 
towarzystwie swej żony, Cyli. Beer upadł i doznał podwójne względnie szczęśliwie tylko dla• 
Włamywacz, korzystając z urlo• go złamania nogi i poważnylh tego, że spadając na tiemię :za• 
pu, postanowił dokonać rahun• obrażeń wewnętrznych. Stoi.lca czepił o przewody elekti;yczne, 
ku ·:i włamał się do mieszk.lnia 

1 
na czatach Żona Beera pospieszy co osłabiło upadek. Włamywa• 

Anastazji Szypulowej przy ul. la mu z pomocą i wziąwszy go cza i jego ionę osadzono w a• 
Powstańców. na plecy przeniosła do tramwa• reszcie. 

O krek . od~· ·śmierci 
Przygniedonv samo,hodem rowerzrsta cudem ocalał 

Kal asf rof a pod Piotrkowem 
Pomocnik szot era zmarł w szpitalu 

We wsi Mos~czenicy pod 
Piotrkowem wydarzył się wczo• 
raj tragiczny wypadek samocho 
dowy. 

Samochód ciężarowy, jadący 
:t ładunkiem z Warszawy do 
Krakowa, wywrócił się, wlada• 
jąc do rowu. Szofer Józe Siu~ 

sarczyk, jego pomocnik Franci• 
szek Jagodziński i konwojent 
Bursz.tyn ulegli ciężkiemu pora
nieniu. 

W :;zystkkh trz:eth ~n:ewi!t 
ziono do szpitala W" Piotrkowie. 
Jagodziński wkrótce w szpitalu 
zmarł. 

Bambardowan~e Barcelonr ·. · 
50 zabitych I 68 rannrch 

BARCELONA. Pięć · samolof 
tów bombardujących annii gen. 
Franco dokonało wczoraj gwał• 
łownego bombardowania Bar• 

Liczba ofiar wynosi, wcdłąg 
prowizorycznych obliczeii, . SO 
zabitych i 68 rannych. 

cefony i okolic. Również Waleńcja była batn1 
Samoloty w ciągu pięciu mi• bardowana w dniu wczoraj• 

nut krążyły nad miastem i zrzu• szym. Liczba ofiar tego bom• 
ciły szereg bomb na punkty pó• bard owania wynosi 21 . zabitych 
siadające znaczenie strategiczne. 1 i 42 rannych. 

Pastuszek podpalił las 
Zrt-awa chłopca s11owocrowała wielkie stratv · 

W 20•morgowym zagajniku którego cały zagajnik spłonąt' do 
pod wsią Małopolc powiatu ra• szczętnie. Starty wynoszł pot 
dzymińskiego pasł bydło s~Ietni nad 10 tysięcy złotych. Przera• 
pastuszek, Tadeusz Szymański. żony skutkami swej lekkomyśl• 

Ul. Chmielną od Żelaznej do ~ pewnym momencie . przed I ~ząc !o ki~rowca, ~amierzał od. , . nej. zabawy, ~łódociany win~• 
Sosnowej w Warszawie, jechał me kolo roweru dostało się pod Jechac. Wowczas 1eden z prze- Chłopiec rozpalił dla zabawy wa1ca umknął t prawdopod_ob111e 
na rowerze Gustaw N yczke tylne prawe kolo samochodu. chodniów zagroził użyciem· bro I ognisko i zaprószył ogień, od błąka się w okolicy. 
(Chinlclna 122). Wprost domu Wówczas Nyczke został wyrzu ni palnej. „ - „ „ _ ... 
. Chmielna 102, rowerzystę przy eony na chodnik, upadł i na N•eszczę.11•'1110 ,.,•IOSC ,-
gniótł do bandy cho<lnika sa• chwilę stracił przytomność. o~~atecz~i~ wobe~ braku w I DfZJ(ZJRil samob6Jsłwa młodej kobiet• 
mochód ciężarowy A65 - 581, pobltzu pohc1anta, kierowca od• · • 
naladowany trzema tonnami lo• Kierowca na chwilę z:atny• jechał. Poszkodowany rowerzY• W sypialni współwłaściciela nej urody. Była- ona :atrudni0t 
du z majątku Raszyn II (gm. mal się. Momentalnie utworzyło sta złożył o tym zameldowanie majątku Dawidy, pow. raszyń• na od dłuższego czasu u Cybul 
Falenty), prowadzony przez kie się zbiegowisko z prz:echod• w B•ym komis. Swiadkowie ze• skiego, ziemianina Cybulskiego, skiego, kawalera, któremu pro• 
rowc;ę, Józefa Engla. San~ochód ·I niów, którzy przybrali groźną 1 znają, iż Nyc%ke był o krok ud pozbawiła się życia 25„Ietnia wadziła gospodarstwo. · 
:wlólŁI_ rowerzystę około 100 mtr postawę wobec kierowcy. Wi" śmierci. gospodyni Maria Lekanówna Policja wszczęła energiane 

strzelając do siebie z rewolweru 1 dochodzenie w celu usta!enia 
Yf ~jta. _Desperatka st!zeliła do 

1 
przyczyny. samobójstw<L Pra'1! 

s1eb1e leząc na tapczanie. dopodobme przyczyną samobói sutenerem 
Bezrzelnr terrorysta został unieszkodliwionv 

Z-nany i wielokrotnie karany I romiejskiej Warszawy, biciem złoczyńcy. Usiłował on nakło• 
~ło<łz\ej, J. Sandomierski, nig• I zmuszając je do opłacanina ha• nić do nierządu niejaką Alinę 
dzie niemel<lowany, poszukiwa• raczów. S. służącą. Trafiwszy na opór, 
ny przez sądy i policję za sze• Policja nie mogla przez dłuż• sutener pobił dotkliwie · d:..iew• 
reg zuchwałych kradzieży, nie szy czas wpaść na trop bezczel• czynę i zagroził iej śmiercią w 
chcąc ryzykować już dalszych nego przestępcy, gdyż zmieniał razie dalszego nieposłuszeństwa 
wysłępów na polu złodziejskim, on często miejsce zamieszkania, Terroryzowana ustawicznie 
przerżucił ~ię na sutenerstwo. przenosząc się od jednej do dru kobieta złożyła zameldowanie 

Pod prz'ybranym nazwi ;kiem giej ofiary swego niecnego pro• 1 w policji, która w dniu wczoraj 
Jana Kozickiego grasował on lClleru. · szym sutenera•złodzieja ares;:to 
wśród ·prostytUtek dzielnicy sta Wreszcie powinęła się noga wala i osadziła go w w1ęz1en1lł 

Lekanówna była nieprzecięt. I stwa był zawód miłosny. 

Dwie katasłrofr StJłlowrowe . 
po focie nad Tatranal 

W Bukowinie pod Zakop1• wracający z lotu nad Zakopa• 
nem wydarzyła się katastwfa nem, dokąd został przyholowa• 
szybowcowa, której ofiarą padł ny przez samolot - zmuszony 
pilot Jan Schray z Lodzi. I został w Białym Dunajcu do lą• 

Katastrofa nastąpiła w mo• , dawania w niedogodnych \VeV 
mencie lądowania na skutek ~.ka runkach naskutek zbiegowiska 
potowania szybowca, który wy„ ludzi. . 
~tartowawszy z T ęgoborza do Podcżas lądowania SZ)„owiec 
lółu nad Tatrami, po dokonaniu został poważnie uszkodzony. Pi 
tego lotu miał odbyć drogę ro• lot wyszedł bez szwanku. 

Okradł SW eh r O d Z I• ' o" w wr5!~6~wiec utegł komplet'le• F I d M I 
mu zniszczeniu, a pilot odniósł r~n em o orza 
poważne obrażenia. 

i wszedł . w spólke ze znanvmi złodziejami w tym samym dniu w ma. Uc 01-0 • b d · .łvm Dunaicu szybowiec „CWJ z une. Bit rn. 
17$letni Abra'm Waksberg-er, I do wyjazdu za granicę i n1iał Wajnberga osadzono w wię• .s'' Aeroklubu Krakowskieg•>, Obok przystanku tramwajo-

syn :amoinych właścicieli d0• wkrótce wyrobić paszportv Jo zieniu. pilotowaI\y przez p. Duszika, - wego we Lwowie dokonało na• 
mu i zajazdu w Baranowi.:z,ii:h Ameryki, w rzeczywistości zło• ----------------··--„„„„-„„-„_ padu 4-ch młodocianych osobni 
ukradł - rodzicom 1800 złotych 1 dziejowi chodziło tylko o okra• p k · 1• ków na pewnego kupca. Napast 
pierścionki złote, kolczyki, ::~~a dzenie młokosa i czyhał na do- rzez o no z. me iny nicy zażądali pieniędzy, a l<ie• 
rek zloty i t. p. razem na st.111ę godną s~osobność. dy_ kupiec odmówił, poczęli .go 
4000 złotych i zbiegł do War- Tymczasem policja, która o- Uciekał złodziej, ZOSllł jednak UietJ okładać pięściami. Na krzyk na 
szawy. · trzymała listy gończe za zbie• Do meliny złodziejskiei przy jąc umknąć, lecz po skoku padniętego nadbiegli przechod1 

Tu. poznał się % Wolfem głym synalkiem, odnalazła go ul. Zamenhofa 31, w Warszawie wstał i wpadł w ręce czuwające nie, na widok których napastni• 
Wajn~ergiem, znanym zładzie• w towarzystwie złodzieja w jed• przybyła policja, celem dokona go w · bramie policjanta. Ponie• cy rzucili się do ucieczki. 
jem · kiestonkowym, któri c·pro nym z barów przy ul. Leszno nia rewizji. W chwili wchodze• waż Droga nie mógł dalej iść, Za napastnikami policja roz1 
wadz.al go po stolicy t towar.-:y• Marnotrawnego syna odesłano nia do mieszkania, jeden ze do wezwano Pogotowie, którego le poczęła poszukiwania i . ujęto 
szył w wesołych eskapadach po pod eskortą do domu rodziców. dziejów, 4l•letni Fajwel Droga karz stwierdził silne potłuc.,.P-.nie dwóch sprawców napadu, któ• 
różnych lokalach. Zdołał on już wydać na hulanki (Nowe Miasto 7), wyskoczył .prawego podudzia. ry~i oka-zali sic '1~zniowie 2iw 

W-ajnbera ·nam;iwiał ch;opca 2200 złotych., '. oknem. z I-go 1>ietra.. :amierzaao naz1um. 
~··•• ·- ~.· t.~ : L 

·'! ':!' 01 "1 '~~~ „·•,•}. „,~ ,,c: I~ ·: • . ~ ... 
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MeksvkzrvwazAnglią 0Buw1E i PoŃczocHv · 
stosunki dgplon1atgczne 

MEKSYK. Rząd meksykań" czyi iż rząd meksykański postą.. Sild • 
ski Po$tanowił zerwać stosunk: pił w ten sposób z powodu nie" 1111 . 
d)-rlomatyczne :. Wielką Bry" ::adawalającego stanowiska tią" 
tanił. du brytyjskiego w kwestii Jliifti ~ 
Nasąpiło to ubiegłej nocy po wywłaszczenia zagranic:.nych 

upłaceniu pucz r::ąd meksy„ właścicieli kopalń naftowych. ~~ 
bńsk.i, 37.9 tysi~cy pesos jako W związku z tą decy:.ją pre~ ~~~V: 
raty. naleznej obywatelom bry• zydent Cardena.S uznał za nie, 
tyjskim u straty. poniesione zb~dne odwołać nk~włocznie 
wskutek akcji rewolucyjnej w posła meksykańskiego :. Lon" 
latach 1919-1920. dynu i zamknąć tamtejsze po" 

·Komunikując tę decyzię po• selstwo meksykańskie. Archiwa 
Ilowi brytyjskiemu, minister poselstwa przekazane będą kon 
Spraw Zagr. Meksyku oświad• sulowi generalnemu. 

.„ 
! 

Il .-

temu rano 
pranie łatwo sle potoay 

: I f 

.:_:.: ,lfwawr zamarh w Brazrlii 

Najnowsze modele tefnie po cenrch przystępnych mechaniczne i r•czne 
w bardzo duż1m w1borze 

Polecamy NOWO URUCH :>MIONY 
dział ORTOPEDYCZN ! pod kierownictwem fecho*c• 

Reparacja pończoch obsługuje P. T. Klientelę na poczekaniu 
1-sze oczko 20 groszy, następne łaniej 

PEDICURE 1~ higienicznie fachowo wykonany 

i>M 
/llarszalkowska '142 · brl · finansowanv ·przez zagranice j 

RIO .DE JANEIRO. Czy„ maja stawieni będą przed sądem 

ai4c daJsze poszukiwania w doraźnym. -------------------------------------------111!1.w &Wiązku : buntem 11 maja, t>oli 
cja wykryła znaczne ilości 
bomb! ~abinow. ~ztyletów . i łłapalean S.adek 
1111un1c11, pochodzema :agr ..... :u" -Z 
cznego, które sprowadzone zo~ 
stal>: ·do kraju jako „próbki". 

Obecnie śledztwo zmierza do 
Dtalenia w jakiej miene obce 
państwo subwencjonowalo ruch 
~rotowy. 

Kilo truskawek 50 złotrch! 

: 

Rada Ministrów postanowiła 
ie ,uczestnicy buntu z dn. 11 ukazały się już truskawki. bejrzał klienta. 

Jak doniosły pisma na rynku I się do pnodu i podejrzliwie o" 

Kilo tej nowalijki kosztuje o" · - Pan szanowny pewno dzi• 

- Niestety! Na raty tru„ nik buchaltera! „ 
skawek nie sprzeda.ml Kogo nie - Po co pan chce pokazać? ' ., 
Jtać, niech nie je truskawek. - Widzi pan - wyjaśniał 

RAD I O krągłe pięćdziesiąt zło.tych! Pol siaj na loterii wygrał? 
setki I - Nic! - mruknął klient. -

WARSZAWA I. (Raszyn) O tej porze jedzą truskawki Nie gram na loterii! Kiedy się 
NIEDZIELA. DNIA ts .MAJA tylko milionerzy. Milioner bo p,tacuje, tak jak ja, w firmie 

I.OO Sylł!lał -czasu. S.05 Dziennik po wiem jada. przeznaczone dla „$.zprot i Sika", i kiedy się Ud 
rłlm\t. „8.15 Audycja dla wsi. 9 OO Re• zwykłych śmiertelników, płody rabia, tak, iak ja 50 złotych ty" 
lionalna trans1J1isia z Kalisza. 11.57 ziemi tylko wtedy, kiedy sama· 1gądniowo, i kiedy się ma do te 
SVJliiaf ci~u. 12.0J Poranek symfoni cena wskazu1· e, ie- ziem; a d. ała te g~. żon„ i tro1' e dzieci, to sobie 
aay. łJ .00 Przegląd kulturalny. n 10 • ..., " 
fr•Jł!llent z powieści. lJJO .Muzvka płody tylko dla . milioneró.w. - qie można pozwoli~ na granie 
obi.\dowJ. 14.45 Audycja dla wsi. Kartofle jada wtedy, kiedv na -loteriil · 
IHS Audycja dla dzieci. 16.05 Mu• są młode . i kiedy kosztują- fyle, Właściciel ·owocarni zmar" 
iv'ki. 16.25 Recital śpiewaczy. 16.45 co kawior. . . '>zczył aoło. 
Odczyt. 17.00 Podwieczorek iiołko• ł 
"· 19.00 Transmisja z Marszu im. Rzodkiewki je tylko wtedy, - A na truskawki po z· 
Marszałka Piłsudskiego „Suleióweit ·- kiedy _pęczek kosztuje 20 zł. A" 50.- kito stać pana? 
Belweder:·. l~.20 Te;!tr Wyobraź~i: le kiedy już można je dostać po . - Też mnie nie stać - we~t 
.Brat zna1duic brata - k~mc~a. groszu, odwraca się od nich z 'chnął klient. - Ale postanowi-
19.45 Muzvka popularna. 20 . .:iO • ro• , d . b d · · ł ku · • N · k" t 
OaJD' Qa'· futro. 20.35 Transmisja : po pogar ą i o rzy zemem. em pic. a 1~ i1: ra Y pan 
hrięc~a: Kopca Marszałka lózefa . Pił j To też, gdy w luksusowej o• mi może sprzed;ić? ... 
su~cgo w Zawadach: . 20.50 J?z1en• wocarni w śródmieściu ukazały - Na raty?l - własc1c1el o" 
alk wieczorny. 21.00 W1adomośc1 Sf'or . . . • ś · h ł · l't 
towe. 21.15 Wesoła audycja. 22.00 się na wystawie pierwsze trus• woc~rn1 u m1ec n<t się z po i o~ 
.ODOwidć o Wagnerze". 22.SO - kawki z karteczką oznajmiającą, wamem. - Truskawski na ~a" 
UĄ) Dziennik wieczorny. ze kilo kosztuje 50 złotych, ca" ty?t Pan .wybaczy,. ale owocow 

·-J1~ZAWA II. (Mokotów) ły personel oczekiwał w napię" na raty nie sprzeda1emyt . 
tUS ;,Kawaler srebrnej róiy" - o• ciu, który z nielicznych milione" - DtaczegoJ! - ~bur::ył się 

'jlera. 16.38 Otwarcie wystaNV psów rów pierwszy się po nie zgłosi.. klient. - To 1est obiekt na 50 
~wvch w Warszawie. 1658 Program A tymczasem do sklepu złotych? - W zeszłym tygo-ł~ 

- A kto chce jeść?! - obu„ klient. - Zarabiam tam 50 zło• 
r::r.ył s!ę klient. - Mnie by przez tych tygodniowo. I szef mi cił• 
gardło nie przeszły! Ha, ha, hal gie wymawia że za dużo? Że u 
Na chleb mi ledwo starczy, a te pieniądze mógł by dostać 
miałbym ieść truskawki po 50 dwóch takich, jak ja? Że ia mu 
złotych kilo? od rana do nocy powinienem 

- Więc po co pan kupuje? dziękowć, że mi tyle płaci? Cił• 
- Bo che~ komuś pokazać. gle k1'%yczy. że 50 złotych tv• 

Zależy mi. godniowo, to dużo; dużo i du-. . 
Klient błagalnie spojrzał na żo 1 

właściciela owocarni. I ja mu raz nareszcie chcł n• ..... .:'.. 
- Panie drogi! Nie chce pan macalnie pokazać,' czy to jest ~-: 

sprzedać na raty? Więc niech dużo? Chcę mu poka:z:ać co to < 
mi pan wypożyczy! Niech mi jest p:ęćdzie~iąt złotych! Niech -
pan wypożyczy kilo truskawek widzi, psia krew, iak wygląda · ~ . 
przynajmniej na jedną godzinę? w towarze mój całotygodniowy ·: 

- Po co to panu? , zarobek. .:· 
- Dla mojego szefa. Chce Trochę zielonych, niedojna- : . 

zanieść do biura i pokazać mo• łych truskawek 111 . 
jemu szefowi, mojemu chleho• I to ma być dużo? I za to· ja - -
dawcy, dyrektorowi firmy mu mam dziękować? I ~tego '" 
„Szprot i S·ka", w której pra• ja mam utrzymać żon~ i troje 
cuję od ośmiu lat, jako pomoc• dzieci?t.„ „„„„ ... „ ... „„„ ... „„„„„„„ ... „ ... 

W11buch ga1u w la1ien~e u 1utro. 17.00 - 22.00 Przerwa. dl . b ł i k ił b" b' 1· 12 
22.00 - t.00 Muzyka taneczna \płyty). wsze kiepsko u rany cz o" n u up em so te ie iz.n~ Z:' 

Wit"k, W wytartej jesionce i W złotych i też mi rozłoz~lt 03 $D0WOdowal łmlerf d!Jl6Ch 056b , .. 
wypło"':iałym kap_eluszu, czło" trzy raty. A tu che~ kupić t?• Gniezno znajduje się pod sil• I Ust.: lon.o, ie był to właścici~r . ,. 

--- wiek nie wygląda1ący wcale• na wa~ za 50 złotych i pan by nym wrażeniem strasznego wy• domu 1 mie'izkan1a, Czesław Zu: ~ 
milio_nera, i .powiedział, jak gdy" chciał od razu gotówkę?! Mo• ipadku, jaki wydarzył się w mie l~ński .i 26•letnia !11ężatka, Ma• 
by nigdy me: g~ p~nu ~płacać PO 5 złotych lszkaniu Czesława Zielińskiego, ria Wichtowska, zona bezrobot 

- Chciałbym kupić kilo łrt,t" m1esu;czme. Na 10 rat? przy ul. Chrobrego 33. W go• ne..,.o. 
;kawek. ........- --.- dzinach popołudniowych usły" flmllll!!lll"-. .... ~--'!!"'-...... 
Cały personel owocarni znie- szano silną detonację. Zaczęto 

ruchomiał z wrażenia. Ani wy• dobijać się do drzwi, a gdy :. 
tarta jesionka klienta, ani jego · wewnątrz nie reagowann, tawez 
wypłowiały kapelusz, ani połac wano ślusarza, i po otwarciu I 
tane obuwie, nie wskazywał~ • 1 ZKIE Z!OtA• s" sToso· -:lrzwi stwierdzono, że całe urzą 
na to żeby mógł być pierwszym w•Ne PAZY >< 11"'1E111"'" tetowvc" 1 sKt0N11ok•At" lzenie mieszkania było zdemo• 

• DO ltflPARtttfl.-.SIWAJCf!!!S!!ll 10811111 11ou1· 5" "ATU • • • • 
nabywcą truskawek po 50 zło• RALHYM. <A6DDNYM śRooK•eM '""cnnc;za.1/ICY!! Jwane dwie ściany nm„ły, a 

, UtMW1AJ.l\CVM FUNKCJE OP6AN01N TQAlNIENfĄ , STOSD· ł . ' • • °" 
tych kilo. wA11v„ Aow111Eż Pu• ""''„"•~ n•o•c1. / az1ence znaleziono dwie oso• 

Właściciel owocarni wysunął by nie dające znaku Życia. 

Hr. Wielopolska nadąt w wiezieniu 
· · · śledztwo trwa, a termin rozpraWJ iesz(ze n·e ·ustalonr 

G!oma sprawa· hr. Oktawii nikują, że nieprawdziwa jest razie Jeszcze niewiadoma. kle• I źe jest zdrowa, dobrze się cm• I 
\Vielopolskiej, która wywołała wia'.3 omość o skazaniu hr. Wie• dy odbędzie sif rozptawa. · j~ i wyraża nadzieję, że jej spra 
olbrzymie zainteresowanie w lopolskiej na dożywotnie wię" Obronę hrabiny prowa:"zi · je• wa zostanie pomyślnie z:ałatwio" 
bajii i za granicą przedstawia zienie, a tym samym o r~eko• den z adwokatów niemieckich, na i że rychło wróci do kraju. lS~GG~~Pllll~W!rilllłlil 
aię nieco inaczej niż informowa mej wymianie. z którym utrsymujł stały kon• Rodzina aresztowanej twier• 
ly agencje zagraniczne, za któ• Hrabina Wielopolska znaidu takt trutź hrabiny i jej ojciec, p. C'zi z całC) stanowczością, że ca• 

1 rymi podawaliśmy te wiadomo• je się nadal w więzieniu berliń• Kurzemecki. · · łe oskarżenie jest oparte na fa„ ' ł zGRu~1ĘNIA S!<ORv 
ści. Ze źródeł miarodajnych i skim w Moabicie. Sledztwo prze Obaj ·:otrzymuj'! listy z wię;ie lłAłnym splocie omyłek i niesz• . ' - · 
dobae poinformowanych komu ciwko niei toczy sie jesz".ze i na nia.. w których hrabina donosi, częśilwvm :zbieRU okoliczności. S©L. KL.AWIOL =:·: .... ::= 
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Z.KAMIRSKA 

- Jakiej? - udawałam, że zapomniałam. 
·: · - Prosiłem o pani rękę. Czy pani zec:hc:e z:o" 

stać moją żoną? - spytał i widać było, jak bardz:o 
jest wzruszony. 

- Przecież to jest niemożliwe! - odpowiedzia" 
łam. - Jestem biedną dziewczyną, którą pan- poznał 
w tak niemiłych okolicznościach. Niech się pan u" 
stanowi i przyzna mi rację, że nic jestem odpowicd„ 
nia D.1 żonę dla pana. 

· - Kocham panią. Jeśli mnie pani c:hociai lubi, 
niech się pani zgodzi! .. U czynię wszystko, co w mo" 
jej mocy, by obudzić w pani sercu ucz.ucie dla mnie. 
Czy _pani mnie nie lubi? JeGtem dla pani nieznośny? 

się ~- chłopca, patrzącego jeszcze na ludzi i na życie 
tak naiwnymi, dobrymi oczami? 

czej niż życie . ?oś~! która ~e .miał:t żad!lych sk_l'l!r .. 
pulów ani uczc1wosc1. Byle uzycl Nie chciałam uzy. 
waćl Pragnęłam życia spokojnego i uczciwegol.. · 

Więc ukryć przed panem Karolem wszystko' _, 
Nie czulam wielkiej winy za to, że tak było ze ·mną .
·w życiu. Ale wydawało mi się bardzo ciężko tak: ~ 
przez całe życie pnejść z ~ataj?n,vm, w .. sercu kłam. ~ 
stwem, w wiecznym oszukiwaniu na1blizszego czlo, , 
wieka ... 

Ogarniało mnie też przerażenie na myśl, że dalll _ 
mu odpowiedź odmowną i zostanę znów sama, bez, _ 
radna, niepewna swego losu. 

Trzy dni strawiliśmy na ustawicznym przekony1 .. 
waniu się wzajemnym: ja przekonywałam t?ana Ka • .. 
rola, że nie jestem odpowiednia na jego zonę, on 
mnie, że nie chce znać nikogo poza mną. 

W głębi swego serca chciałam być przekonaną, 
chciałaip zostać jego żoną. A kiedy człowiek znaj1 
duje się w takim położeniu, to ostatecznie w końcu 
da się przekonać. 

Zgodziłam się. 

Zaprzeczyłam żywo. . 
- Mam dla paua wiele sympatii, może to na• 

wet c:oś więcej niż sympatia. Na drodze mojego ży„ 
cia nie spotykałam ludzi tak miłych, bezinteresow" 
nych i dobrych jak pan. Jakie bym mogła odczuwać 
niechęć do pana? Żywię dla pana wiele wdzi~czno" 
ści u to, Że dopomógł mi pan wydostać się z rąk tego 
niecnego człowieka. Ale czyż mogę zostać pańską 

'· ion(? Przecież . pan naprawdę niewiele , wie o mnie. 
· ~ Nic chcę nic wiedzieć. Wystarczy mi to, że 

. panią ' kocham t 

.Nie powiedzieć mu ·nic? Zataić przed nim, że 
jestem matką? Że nie jestem niewinna, że w moim 
życiu poza tym nieznanym mi łajdakiem, który wy
zyskał moją naiwność i nieświadomość, był 
jeszcze pan• Arciński, był jeszcze Janek, trawiący 
straszne dni w szpitalu dla obłąkanych, wreszcie 
Józe~.? . , · · 

Mój Boże, kiedy myślałam o tych ludziach, mnie 
same· zaciskał · serce żal gł~boki. Czyż nie marzyłam 
zaws o tym, że zost;aną Żoną jakiego porządnego 
człowieka i bę.dę należała do niego do końca -swego 
życia, chowając nasze ·dzieci i · dbając o dom? Nie 
było we mnie niezdrowych pragnień poznawania -co 
raz to ~nych .chłopaków, jak pamięta1n, wyznawała 
Zośka, ta sama Zośka·, z· którą udałam się na nie~ 

_szczęsną prz:ejażdikę z jej narzeczonym i tym szo• 
ferem. Pamiętam jej słowa: . 

Trudno opisać radość mojego Francuzika, kie• 
dy wreszcie usłyszał to upragnione przez ni;:go „tak". 
Chyba z godzinę w unie.sieniu. najwięks_zyl?l cał~wał 
moje-ręce. Patrzył na mnie takt rozpromieniony, 1ak• 
by dostą.pił największego sz~zęścia. ' 

· A ja . ciągle jeszcze nie wiedziałam, czy mam mu 
~nać prawdę, czy wszystko zataić przed nim. 

_ Tak w kółko on swoje, a ja swoje przegadaliśt'Y 
parę zodzin. Dziadek usnął na dobre i trzeba go 
było śpiącego na fotelu odwieść (nie władał należy„ 
cie nogami) do windy i do pokoju. 
Myśmy jeszcze posiedzieli trochę. 

Zakończyliśmy naszą rozmowę tym, że ja się 
namyślę do następnego dnia i dam mu ostateczną 
odpowiedź. 

Jakie pragnęłam gorąco zostać wreszcie żoną t 
I to jeszcze żoną człowieka takiego, jak Pan Karoli 
Czyż mogłam marzyć o czymś lepszym w swyin ży„ 
ciµ? Taki młody, miły, chociaż nie bardzo priy
stojńy_, bogaty, dobry, kochający!.. 

- Jak ju"ż poznam jakieeo chłopaka; to zaraz 
jes_tem: ciekawa; jaki~ tti !J10Że _ być inny L _ · · 
. Ja nic mjałam w sobie. tej niezdrowej ciekawo
ści. A jednak Ż'ycię moje nfe . układało się wiele ina• . Ale jednocześnie pamiętałam o tym, że nie je; 

stem sama na świec~e. że daleko, daleJ<o w Wafs::.a~ 
wie w zakładzie im. ks. Boduena znajduje się mo• 
je dziecko, mój Ry5io, poczęty z przypadku, kiedy 
moje serce zaciskał pr:z.estrach przed czynami niezna~ 
nego mi a~i z imienia ani z nazwis~~-.brutalal ~I , 

Jak miałam postąplt? Wyznac wszystko panu · 

Ostatecznie powiedziałam sobie: 
- Jeszcze ani dziś an( jutro ślubu nie bierze, 

my. Nie można tak gwałtownie zniszczyć radości te' 
go dobrego chłopca. Może za parę tygodni ochłonie 
w swojej miłości? 

Znajdowałam się w sytuacji dosyć kłopotliwej. 
Nie miałam przecież zupełnie pieniędzy; a od niego 
brać nie chciałam. Nie miałam jednak innego wyj. 
śc~a. . . 

Pozostaliśmv w Nicei jeszcze przeszło tydzień 
i wyjechaliśmy do Paryża we troje. 

- ·Mój Francuz' już sobie układał · plany, że za mie• 
siąc weźmiemy śl~b. a przez miesiąc odremontuji 
i odświeży mieszkanie swego ojca ~w Paryżu i w jai 
kiejś tam miejsco·wości, żebyśmy mieli gdzie miesz. 
kać po podróży · poślubnej, którą odbędziemy do 
Włoch i do Afryki. 

Porywał mnie pan Karol swoją radością. I ja 
zaczęłam wierzyć w to, że rzeczywiście tak się sta• 
nie za ·miesiąc; że jestem tak jak on · niewinną 

Karolowi? Jakże on przyjmie tak4 wiadomość? Led~ 
wie ochołonął od wiado_mości, Że nie byłam siostrą 
Józka, a wyzyskiwaną przez niego ofiarą, teraz znów 
dowiedzieć .. ~ię rri_ą, , że_ ~--W ,_Warszawie dziecko 

. już podiośnięte? . _ .. -· . . .. , . · 
... ::. -:- ·_ -~ Czyi -wobec ta!dch faktów nie przestanie mnie . 
~:..· ~ować, nic ' przcstanie mnie kochać i nie dojdzie 

.. „-. . 
i naiwną.._ _ . 

. , . Ale .inoja. tajemni<:a · nie przestawała . mnie drę< 
czyć. Byłam nią czasem tak um.ęczona, że płakałam 
całe godziny . w nocy· w wynajętym czasowo mies:.. 
kanku w bardzo eleganckiej dzielnicy Paryża przy 
Champs Elisees. 

0 - do :priekonania, Że ma do czynienia z: kobietą 
·- :epsufą, niegodną jego piens,.·szej, naiwnej, pięknej 
miłości? Jakiż to będzie cios dla tego czerwieniącego 1 
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TOR U 
PAMIĘTNIK KONIA WYŚCIGOWEGO 

szą je oprowaduć trzy lub czte· 1łam zawsze, mój maleńki, że je" tern na mnie stawiano, ale to by; 
ry godziny - nim ochłonie. steś dzielnym koniem 1... przecież calutki -::~pas gotó\\ i1 

Dlatego właśnie jest mnie tak Sam tymczasem oglądał moje mojej „szefowej" T otalizato1 
przykro, gdy ludzie nazywają !nogi. pł~cił 267 z~ 1.0. Ja1zta W)gral 
nas „szkapami". Niema dwóch _ Zupełnie me grzeją _ po więc moc pieniędzy. Po:a

1
tem ~-

koni rasowych które byłvbv jed · d ia1 d I · trzymała ona nagr:>~tę w ~woc11 • wte z z . umą. . _wte pa?'• 700 dolarów. . 
nakowe pod względem ch:uakte panno Jadziu, mnie się w oi;olc . . . 
ru i upodobań, ·chociażby to by• z~aje, ie te je_go niesz~zęsne no„ I Jeden tylko Gl~~:ator ! mtz, 

•••••••••••••••••••••• • • • • • ł}'.' nawet bliźniaki. ~a?"ząc ~a gi potmchu się prostuJą. Mu„z.ę 1czyzna, z"':any Jac1<: h:cr..nie b1
1
· 

., 1 _ , _ 8 

1 
sztą, miałem się ~ czego cieszyć. nieprzytomną po ~ysc1~u _M~ss Pani powiedzieć, że wcale bvtn z~do'Yolem. ~łysHł~m. 1-ik . nc.1~: 

' , - Poczułem lekkie dotknięcie Przecież bardzo rzadko udaje się Non ~top zrozu~1~łem, ~P 1e• się nie 'zdziwił, gdyby De~10n I J1!11m1~ opowiadał Samowi,_ ze 
_ , ręki Jimmiego. Aha, trzeba tak przekonywujące zwycięstwo stem J~dnak od .me} czems !eo~ 1 stał się za rok. czy dwa konie.n dzokeJ Nr. 3 ~yt przekupw!w. 
' zwolnić! W,ciąż jeszcze mia• I dwulatków, który startuje po szym, ze zdolny Jestem do w1ęk• naszej ekstraklasy. Podobno potrącił na starw~ <,fa, 

ł h b" d · b" I · . . A szych sukcesów... N' b ł . diatora po to tylko by ułatwić em oc: otę 1ec prze s1e 1e. raz pierwszy w swoim zyciu. W k • St S kl . 1e. y em p~wny, _czy_ z tymi zwycięstwo faworv\)WI l,;tón·go 
, .,Podjechaliśmy do budki sę• 1 ile jest koni, doskonałego na" ie moż~:ri &I':ięa~pi~~eza; ~o~mal1 nogami 1~tot!11eS Jest l~· grali wszyscy dżokcie 'i kumh• 

dziowskiej i Jimmie podniósł I wet pochodzenia, które w życiu d~ił . d t .. ' d p1eJ, e s_postrze:tema ~ma _uc!e natorzy grubymi stawkami. 
swój bat do czapki, dzLkuj .)c swym nie w.ygrały wyści~t ~' prowa „ ~n~e 0 s aJni, ~ zte szyło mme bardzo. W1ęce1 me . 
z:a huraganowe brawa. Po tym Narragansetł'widziałem takiego dosta~em tez trochę o~sa. C:u" 1 słyszałem, o czym mówili, bo - A ile dostał? - zapytał 
-przybiegła panna Jadzia i wo• konia, który miał jui 10 lat, a le~ się dos~oi:ale. Mi.~łem praw chłopiec wyprowadził mnie Sam. ' . 
bee - w~zv::;tkic:h uścisnęła moc" wciąż jeszcze był maiden - he: dziwy ,_,konski ape!yt • Zdawa znów na dwór, gdzie musiałem - Tego nie wiem - odpo: 
no rękę Jimmiego a mnie pocaF zwycięstwa. Ale wróćmy do naj" Io ~111 .się ~edy, z~ !1lógłbym „stępować" jeszcze pół godziny. wiedział Jimmie. Nie mogłem 
łowała w nos. Ach, jakże byłem piękniejszego dnia mego życia. wy1eśc owies cał~g.o s~t?ta. (•dy Chodzili~my pod dachem, gdzie się dowiedzieć dokładnie, a!E 
dumny. Woda smakowała mi, iak ni~ c~opcy prowa.dzilt ~n~e.do <;tal• deszcz nie mógł mnie dać się we !myślę, że dużo. Wiem, ie Jack 

Gdy Jimmie rozsiodłc.ł mnie, gdy przed tym. Od wczor~j ''!• .słyszC!~e~, Jak mo~tl.1 do sie• znaki. Co pewien czas chłopiec 
1 
Dummont postawił 800 dolarów 

przyprowadzono Gladiaton., przecież nie dostałem właśetwi~ bte, ze dzoke1 Gladiatora wy~ przecierał mi nos wikotną gąb" na faworyta. : · 
P b . ł · · d d · d · · · d · d · · b szedł bez szwanku z wypadku t k ~ I . ne teg on 1eszcze Je no na • me o p1c1a, aJU o Je zenia·1 y · nic sohie nie zrobił. Byłem z te" ą. . . . . Po raz _p1erw_szy usłys_zzlem programowe okrążenie. - To Iem też porządnie głodny. Nam \V d b - h h 
tak ~obie,, dla kawału ~- powie jednak, koniom wyścigowym, go zadowolony. Bło!nisty t<;>r . s~yscy w naszęJ sta1n1 cie" wte y o o . yc~.::1ac .' panu1~~Y~. 
d 1 • · cz_ asem drogo kosztu1e cłzoke1a szyli się bardzo z mego sukce~u. ·na torach wysctgowych. _Pozm~J ział do mnie. Ale wątpię czv nie wo no ani pić, a:ni Jeść, nim i konia. Dla .konia 1"ed01k twar Nawet stara Sandfly zaporo.ma„ często spotykałem ludzi, k_to• mówił prawdę. Czułem, że tego nie ochłoniemy po-biegu. Trtne" ł h kl h k I h h k b I 1 
dnia moglem nawet i 1· ego po~o rzy wiedz"', że koń nełne.j· krwi da. ~ieżnia i.est ~~~ściwie h<'I" ~ o s~yc _zwy. yc utys. twa• ryc_ . c ara te~y . y y !' wte .e 

b . '! ł' · dzteJ zdradliwa niz błoto. Dla• mach 1 pow1edz1ała do mme ser mme1 „proste , mz moJe nogi, -nać. Pocieszałem si~. że nade1• po 1egu 1est zgrzany i zdef\er• . . ' . , d - · - 1 al h b h d · d t 
d · -· · l ·1 d d Gd · · • czego - opowiem innym razem. eczme: e c y a gorszyc ram o e• _Lle pr;z:ęcteż ta c lWl a. g y . O• wowany. y w1ęce1 wow- . . k' ł w· D . tw . go Jacka - nigdy nie wid-iat 
wiodę. inu tego w sposób prze• czas pozwolono mu jeść · dosta-J · Panna Jadzia ocze iwa a nas - 1esz: emome, 01a ł Gd .

1 
. . '" 

ły Z Pewnos·c1"ą ·kolki" ' · · 1w sfa1"m. · Nie zainkt\sow~ła iesz matka napewno będzie dumna z em. Y mys ę o nimb_ł1 o tym, konywni,..cv. . · · h . . d · b' d - d · t k co potem ze mną zro 1 zrazu• ROZDZIAŁ VIII. Nl.ektóre koni„ styaną" s'tvb cze nawet '•""granyc pienię zv. cie te, g Y się owie o a wspa . ł dl · , ,._ " ..,.. · · · I " 1 k · ł · tw · t mia em a czego stary po cz cl* Od czasu tego pierwszego <;tar ko, inne bardzo powoli. la oso" - Popatrz no .. De~or1.ku ·;: mbm .z;p:clęs 1~ „ . . . wy A;cvksiażę" z:imo;dowd w 
łU ·w Fairnlown wygrałe~ ~i~le, biście po godzinie przvchocłzę zawołała, pokazu1ąc m1 o 1 ę l11 owie z~a em się poznieJ, ~e \V" 'ik· h L k h '. J 
wicie ważniejszych wysctgow, do pełnej równowagi. ~Hss Non let?w - - widżisz, co tobie .zaw• oanna Ta~zta postawiła na mn!' d .1e ie ą ac OJCa panny a' 

. tit: żaden nie sprawił mi takiej b• Stop, natomiast, kończy zawsze 1 dz1ęczam? ~le . ~c31le .,,pie .to 2~0 dolar~w. Było t~ praw" zi • 

. rroml_lej radości, jak _ten. Zre~ ·wyściit tąk wvczPrp:ina. ;.~ nu•~ tal< bardzo me ·tłz1w•. W•".dz1:i„ l'•C w norownamu -i. t~m. co oo (Dalszv ciaq iułtoo) • 

. -· ~ 
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ł po Wicik. 20 Ew. 
O odejściu do 
Jana Sal. 
Ojca. - Zofii, 

Słowia6sld: Stn:e• 
tvsława. 

Str .. ~ 

Na politycznym widno~ręgµ. tygodnia 

Czechosłowacja na prze1·omi 
Słońca wsch. :5.ł2, 

uch. 19.23. Sesja Rady Ligi Narodów nic Sowietom,."względnie ·jeszczc kili międzynarodową w określonych POLACY NA ROWNYCH 
Księżyca wsch. ma dobrej prasy. Porządek ku państwoJll. . ' --· ''" I sprawach. W tym kierunku PRAW ACH. 

MAJ A 
20.39. uch. 4.15. dzienny jest na ogół mało cieka" Ciągłe zwl~kan~e doprowadzi j zmierzają zresztą wszystkie Jednakże nie na Niemcach 

KRONIKA HISTORYCZNAt wy, zawiera jednak, kilka spraw ło do zerwania , Włoch z Ligą, 1 wnioski o reformie Ligi Naro0 kończą się kłopoty Czechosło„ 
1648 Klęska . Polaków pod .lołtymi powainiejszych .. Należy _ do nich I co spowądowało szereg frudnoś" dów. . wacji. Ze strony polskjej kilka, 

1697 ~j~ad~~ln~c~: ~~~~l~"na przede wszystkim ostateczoe za ci na teretl'ie międzynai:odowym.. Na ostatnim posiedzeniu Ra$ krotnie podkreślano, _ _ie mniej, 
Ili kończenie. sprawy abisyńskiej. Skoro Liga nie p9tratiła obro dy wpłynął w tej· mierze wnio• szość polska nie może . bvć :UPO" 

JSll Z~cięska bitwa Jansfe:-ów poi• ANGLIA A WŁOCHY nić niepodległości Abisynii, san . 5ek Chili, który domaga się śledzoną w stosunku ~0-. i.Qnych 
skich z Anglikami nad tzekł ~~l· Poro.zumienie angielsko , wio• keje antywłoskie okazały się bez .przedyskutowania sprawy · re• mniejszości. · · ·· 

1815 
hpuhera.. ...,, K P t\ kl · skie jest uzależnione, jak wiado• skuteczne, to trzeba wyciągnąć z formy Ligi wraz z tymi państwa A wi· ęc w wypadku P.'""'. ·""·.•n'"~ owstan1c w. s. ozn.t s ego. . · d · t . d f t k k · · k · · · · 1 k · ~„„.„ ..,.. Król pruski puyncka ~wo body ~o, z Je neJ s _rony· o ~y~o a" ego onse wcnqc. mi, _ to re nie są 1e1 cz on rum. . . k' h. . . . 
Polakom. ma przez Włochy ochotnikow z Gdyby Genewa okazała wię• 'Może dzięki' tćmu sprawa ta ru• ma 1a ie s ustęp.:>tw mnej mmeJ 

JS63 Zvjtmunt Padlewski. wód: PMr• Hiszpanii,' z drugiej od uznania cei trzeźwości w okresie wojny. szy wreszcie i maTtwego punk• szości, nasza mniejszość musi ie 
stania rozstrzelany w Pl.xku prżez Anglię ·podboju Abisynii wło. sko ·.·'„ abisyńsk. iej na pewno tu. Im wcześniej to się stanie, również otrzymać. P.ost\llaty 
pncz Moskali. d · · k 1 b · l k h d oolskiej ludnoś'd zostały d~ 

1891 Encyklika „Rerum Novarum-. o~a7 przepr'?wa zen!e na· terenie um nę i ~smy ~~~ u p~z~ r:yc .. f tym lepiej la· dalszego uks"ztal• kład nie sformułowane ... ·przed 
I.eona XIII. Ltgt Narodow tegoz san:iego. rzeczy, kto~ch swiadkami bvhs I tow;µlia się stosunków politycz" 

1910 Zmarła w Grodnie Etiu Onesz- W ten sposób rząd angielski my w ostatium·roku. nych. · · kilkoma dniami. (Oglą.dMiśmy 
k ·1 dk d · W G · · d k h d I Jl A OS je w piątkQwym n.umerzc.)~ PRZ~SLOWIA LUDOWE: postaw! ~a por~ą „u zi~nnym enewie Je na o owa, SPR~w MNIEJSZ CI . . 

Na święt„ Zofi" ?;agildn~e!lie Abisynu. ~m. Ha !10 mrzonki,_ule'i'ano złudze.ni<?m W CZECHOSŁOWACJI. Mniejszość polska ma· również 
Pola w kJosy się wvhifi. lifax dozył sprawozdanie z ro„. t za .błędy mektorych .. płac! !lic, . Bcdajże- najwięcej miej:ca w pełne prawa tło autońomii. Na 

--w• kowań · włpsko , angielskich i mal cała Europa. W chwili o, doniesieniach · i rozważaniach podobnym stanowisku '' · stoją 
prosił, by Rada Ligi przychyliła becnej, jak tego t d?~odzą. i gło, prasowych ostatniego tygodnia również Węgrzy, nie ·mówiąc 
się do jego wniosku. to jest do sy P.rasy francuskie), wszyscy zajmowała Czechosłowacja. :uż o Słowakach, któr.Vtn · za" 
pozosła\\'.icnia swobody wszyst• b~om~ się prz~d dalszy°! bł~d.z~ Trudności tego państwa, jak gwarantowano autonomi~ · jesz, 
kim państwom odnośnie uzna• mem i nawołują .do trzezw~sci i to iuż donosiliśmy, są bardzo cze w r. 1918. , .. · ~ 
~ia podboju Abisynii przez Wło rozsądk~. . . . duże. ·Ciężkie chmury ·groma• Wszyscy oczekuiCJ ,% · dużym 
chy. · . REFO~ .LIGI. „. dzą się nad nim. Mniejszość nie• I zainteresowan·ie·m ogfosźen'ia sta 

INTRYGA MOSKWY Skoro bowiem będziemy do" · miecka gra na całego; Nie· za• tutu mnie·jszośćiowego; co na-
Przc~iwko temu ws~czął. mi~ magać si0 <?d Ligi Narodó~ wię ~owoliła się ona, jak się okazu• stąpi dnia 20 ma)a, · .. ~e'dhikże 

stemą intryg~ d~le~at sowiecka cej aniżełi ona jest w stan'e· dać je, p~łnym . . poparciem Berl'.n:a, nikt nie· ma wątpliwosci, że sta- . 
komisarz Litwmo~, P!?Party to efekt będżie ten, że w·. ogóle ale stara się .o przekonanie An• tut ten nic zaspok-Oi · żądań 
pnez del;gat~ Hts~pann del · nie będzie żadnej ko.rzyści z tej glii, ~e żądania jej są do przyię" mniejszości narodowych: A-'tym 
~ ay.o. Mim<? 1ednakze tych YfY instytucji. . cia. W tym celu udal się do samym trudnośd wewnętrzne 
s1łk?w Angh~ " pr.zcprowadziła Natomfast pewne ogranicunie Lo~dvnu wódz Niemców Su• I C~echo:;łowacji nie zostaną .rov 
~"WÓJ. pu~kt w1d.zcma, • ~ pozwoli. na ścisłą współpracę I deckich Konrad Henlein. wiązane. 
· Nic nie wskorał rówmcz ne• · · · · 
gus Hailc Selasic. który zjawił ~ 

Celem bezpłatnego wypróbowania ~is ~ Gen~wie ·dla obrony swo, iiiiiiiiiiiii~i!~iiiiiiii 
łe,;o idealnego kremu na piegi - U. ich tntcresow. 
boralorium Ko:dowskiciro przeznaczy Dl p 1 k' d k . . 
I 10 ł · • b eh ałoikó do a o s 1 ys us1a· genew1 
0 ys1ęcy pro ny w k · · · · j t b 
bezpłatnego rozdania naszym Czyłcl• s a w tej matem es ez znacze 
nikom. Prosimy wyciąć . po"!ższy kw„I nia •. ał~.ów!e~jesz~z~ w marcu, 
pon i przesłać do Laborato.rium Koz- w cz_as1e· sWóJCJ w12:yty w Rzy• 
łowski1ego (Warsza.wa, . Poznańska 17• mie min Beck miał' inożność' za·· 
cddz. O.W.), rał4czaf4c .50 Rf". macz- k ' 'k. · d · ł 
bmi pocztowymi na ·'ke>Hta opako- ?""1uru. owan.i_a ,, 'tą 0~1 .w os" 
wania i przesyłki. · kaemu, ze Polska ·uwaza sprawę 

1:1i-o!'ł „. aez1tt.UN\"6"'' ' abisyńską :za zlikyidowan;a i u, 

plazda 20dl. Ceatan •-

• 1 1 I!- u H o ' F 1 . o s Ą zna je imperium -włoskie. 

(.:~~.~-~.~~:.~:~~:.-_ .. --· :!=~~~~ .. ,. B il I o ne m. · :d a . s 1 · r ii l o ·s f e. . r .. . J· 

Mrea zamawłaJ1tcego.. że nawet prasa fr~ncuska wyka:" 
···-········---·-·····-····· ···-·--··········--··„ zuje niezadowolenie z pr;ebie· .. . · - wrstarlOUllłi lol.nicr .BarzJńslclJ ,./JDllilJ·?łariielliia . · .. ~~--~ 

1Wyc!l\6 I załllczyd 50 Ir"· saaczka· gu posiedzenia ·Rady ·(;igi, _: Nie ' ~· " ··· · · ·, ·· ·- · · ·./ · ·' · · · - · ~ - · ' 
mi poczt. ·na koszta_ opllkow~nJa można· bo~tcm ciągnąć -w _, nie• , w ~hi~ wczarajsz.YJl.l_~_ g?9~i f pęłg_! powło~~ calko~i~~e. ,P~ó.t; . ci~li, przystd;ow:anY,'· j~~ sP~'cjal 
~~;==~~::: ~b. ·A. KÓZŁOWSKl, · ,, s~óńć%ono_ść sp~~wy abis-rńskicj, me szosteJ rano wystartowali ~o z~yklych p~yrządow. , ~aW'l:ga~ _n~~ qQ .lądowania w .il.lekQiz..yst~ 

\V•-zaw• Poz:nańska 17, oddz. o.w. tylko dlatego, ze odpowiada to lotu --stratosferycznego z , 1:-cgio; Cl'JiJych lotnicy zabrali ze sobą· _nych' nawe"t . waninkach: _~-: Ze 
-~ -. now~ .pod War~ząwą dwa1 .~na• inhalatory ora.:i butle zawieraj;:ce wszystkich stron kosza uwićszo 

~._:~..:s ... ~ ........ ,:..;_ ........... .;~ ....... ":1..":1.. .... ..;.":;:..;:_-,„," .... -..."2 .... ~ k?mtci ~ero?au_c~ polscy kapitan około 8000 htrów ~prężone_go ne zostały woreczki z balast~m, 
P!lot. Burzynski 1 dr. Jodko•Nar tlenu. Pot!.z-ehny o!l 1est z tego z których każdy· 'zawiera 25 klg. 
kiewicz. • _ _ . . \VZ~~~du, 1z ~ wyzs:ych wyso• opiłków żelaznych. 
P~ygotowama do startu trwa kos_ciac.h _pow1e~rze Jest rozrze- Lotnicy, zaopatrzeni w spado 

Na malej wokandzie ••• 
· · ,. ły ' prze prawie ' całą noc. Balon d~one 1 me posiada wystarczają c:hrony, ubrali się przed odlo~ li' P090fti ZG dorożkq „Toruń" -o pójemn6ści ziQO' me• CCJ. cło: ()ddychąnia ilości tlenu tern w _ciepłe, podbite. fut~em 

li O 1-onle I hob••lce" trów sześć., . napełniony zo, Wszystkie te przyrządy są w kombinezony, ponieważ na Wv' 
CZV Z " . . „ . . stał. 139<>. metra.mi · · wodo~. spadochroniku. \V razie. gdyby s~koś.ci 1~.000 metrów · panuje 

(A. E.) -. Dzieli~orek ie• •byś. raz /UZ na magistrackie wo• ~ome":"az w tr~kc1e w~no~:ema zaszła tego potrzeba, zo;;tan-1 '":i elki .mroz .nawet w upalne 1 Jet 
Iłem, proszę sądu ośwrec9negol lowmę posz!al . się n~ olbr~~ią wy_so'.:os~·-·gaz one ~yrzucone, bal~n z~. po- me dm. • • , • 
_ mówil na rozprawie pan Kle I <;o to .. 1a mówilem?. ~ha! 1 ulegac będzie · rozpręzenm · 1 wyo zb. aw_iol\y .w . ten .sposob c~ęzaru, Po star~re, ktorv. ?dbył ; Stę 
mens }akucik oskarżony 0 po• 1 Więc .powiadam do -swo1e1 -ba• będzie mogł osiągnąć większy 

1 

punktualnie o godzinie 7.51 ra
bicie na ulicy' żony swej, Tere• , by-: koniecznie chcesz sir wyszła EGZEM E liszaj~. k~os~. ·zmar• puł~..P· Spal·ochroniki .z~pewnią no, 1?alo.n. oderwał się łag?cl'nie 
-~ _ Znakiem czego sam pan fzrować? .Po cholerę cr lachy? . szckzki. piegi, plam.v.. bezi.eczne „wyl;-do\\'ame . ·kosz- od ziemi i poszybował w kierun 
-.1 • • • • I W" · · · k • oparzenia, szorst ość, czerwonosć, t • d . · k ·1 p · . n · sęt..łria roz~mie, ze nie \Vtelkie 

1 
iesz przec!e· ze nie ~u ma sw5dz~nie skóry, usuwa. bezwzględnie _own.ym przxrz~: ~m l w wy~ u po n~cnym. 0 ~ pr~ei~c~,mu 

forsę. zarabiam. . I po~nosi ~obre~ę •. lecz kob.eta ęu dz1ałaiący ~~szechstronn.ie .· „krem·. re- Pf1d~ku . znalezienia ich nad~wac nad Lcg10nowerr,i . nab.ierał. · on 
Więc czy przykładna żona knięl, I ze n~1w1ększe. ma. pow_o generacy1ny L::boratonum: M ·gis.er się o~e będą w dalszym ciągu szy.bko wys~kosci, mknąc~, w. 

potrzebuje się mordować na ka 
1 dz~nre pleć. pię~na .. ni~ 1ak się g!i~~?~1~~~i6~~l~szawa, Alefa 3•go 

1 
do u:z:ytku. . · · koncu z~pełm e z. oczu obf c~}'c~ 

żdy sezon o nowe kieckie, pa• I ubiera. ale 1ak. się roz~rer:a! Tuba zł. 1 SQ, 3.• Ządać 'w składach Lot naszych aeronautów nie na starcie koli-gów .. _lotmkow l 
nie sędzio? Tprru, psiakrew! A po_ dr!1g·e - l!JO"".'f. -: za I aptecznych; perfumeriach .. <?dzie ' nie· r ma na celu P_. obicia jakiegoś re• zgromadzonych gosci. . ~ 

Przez obrazy, wysokie Si]dzie co kupię k1.e~k~, skorC?_ /~zeli. za• ma wysLłamy po e na~esłaniu ił. 3.00 1 korC:u._ Jak oświadczyli oni 
- cii]gni]l. pan }akucik, spo;„ robiłem dztsra/ akurat guzik z I franco, ub za pobra'l1cm zł, l.50. I przed startem, dotrą mniej wię• ":· 
rzawszy na groźnie zmarszczo• pentel~i]? • • . ·- cej 'do 10.000 .metrów, gdzie po' 
n~ brwi sędz'ego. - Nie na sad · No i, p-:nre ~ędzi.o, _ łprru, psra • , · ~ij czynią odpowiednie 'badania o• 
wrs.?ki kr~yklem, a !'a kobyłkę krewi Azebfs zdechla, chabeto , '· „ ~~ raz działa!lic. a~aratów . .Ja~ \\·ia 
SWOJiJ, ktora z derozki] tu pod ·i zatracona. S.erwus, _wysoka P~n . ~:"\ ~ domo, w Jesieni ódbędzie się lot 
oknem czeka. Cholera nie mo• cedu~ol Muszę lfamać, bo mnre ;•--=~ ..;..;___ do stratosfery z Doliny Cho~ 
że chwili postoićl Jak to się iei derozka ?ęba ,da1el -. ~~; chołowskiej w Zakapanem. o„ 
pali, jakby do. narzeczonego na I ~ tyrnr slo,wy oskarz'!nV.. opu: • . '\'.;~; becn}'. jest po pr<;>st~ tren~ngi~m· 
no,:ny kurs mrala zapychać! ś~rl salę są~ow~~ ~u wzelkre1 u załogi do tego wielkiego r śmia„ 1 Otóż· więc, panie sędzio, sie• ciesze publicznoscr. . lego przedsięwzięcia naukowe• . 
dz.; ;a na koź~e. na ~óg. Z!otei ~ I Si]d· skazał go na J dm aresz• ł go; . · . . .. 
Marszalkowsk1e1 - 1 kmuę. Alr fu. · · Warunki atmosferyczne są zu 
Aci ktoś mie %a rękaw targa raz pełnie dobre. Przy dobrej wi-
i drugi. Patrzę · - mo1'a żona. dóczności oraz lekkich wiatrach 

N• J i • I • • myśleł o zdrowiu - Czego chcesz? - się py• 19uf n e JeS Z8D0ZD0 tym bardzi~j jeżeli południowych lotpicy spodzie• WARTOśCIOWYMPRZEDMIOTEM 
fam. .:ierpisz na chcrobę nere'..:, pęcherza, w4troby, kamie~i żół• wają się osi;:gnąć około 10.000 na cale życic jest nowoczesna cicho 

A ona do mnie: j ciowych, zlei przemiany materii, na bóle artretyczne czv po• metrów, tak jak było to przewi szyjąca maszyna do szycia; - lu!m 
_ Jedź .Klimek odz,ie. do śkle 

1 
dagrvcz.ne. wzdęcie brzu.ha, odbijanie się lub skłonności do c"z_. iane. • . , endlu, mereżkowania itp. z.a . 151:1.--

ro obstrukcji. - Pamiętaj, że nigdy nie będzie zapóino, o ile k dl złotych gotówką - ratami z wielo• pu, to mnie· nowy koscium fon• ' używał będz!esz: ziól mo;zopędnvch „DIUROL" które ·zapo• · ·Ja ugo trwac będzie lot? letnią gwarancji. , 
dniesz, bo mi już z k•ecki obra• I' biegają nagromadz:eniu s'ę kwasu m czoweęo I innych szko• Sądzić należy, iż lądowanie, któ POLSKI DOM HANDLOW).' 
za mor.::lnofci wylazil dli~y~h dla zdrowia . subs:ancvl: zatruwający~~ · organizm. - re będzie miało miejsce gdzieś · 
\Vięc panie sędzio doki]d le D7iś leszcze kup ~udele;~ko ~iól „DIUROL , .a. ~dv .Przcko• w północnej ·" dzielnicy Polski KRY S Z ·ER ",.: 

, ' 1 • nasz. się o dodatnich skutkach ich dz1ałan1a, zalecać będz1cs~. 1 _,swym ' . · k ł' d. · 14 · ' ' ···i: cisz, tprru. . znajomym. Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne ZIOLA „DlUROL"l nastąpi 0 0 ,0 go zm~ •CJ. Krak6w, Zwierzyniecka 6. W.Yai~ tł. 
Choroba 7 fa /<?byłą. A7e• GĄS11.CKIF.GO c~ ko~utki-m) sprv.daj• apteki i ·składy' .-ptec:11•e. . .· B;ilon, ktorym fotrur.y poJP.„ . ~"aic:e ~en11.k6• dumol 
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.,J;)yiumy przodownik w komtsarłaefe odbiera tafemnłczy 
f~fe(pu: jakiś głos woła o ratunek. W centrali tcle!onianeJ 
udafe mu się stwierdzić, że jest połączony z mieszkaniem , 
paa'istwa Poradzkich, na Mars:ałkowskiej numer„. Udaje się 
tam :w towąrzystwie trze eh policjantów i po wyważeniu drzwi, 
s~zega w . gabinecie na fotelu trupa stars:ego męU:zyzny. 

_Po przybyciu prokuratora oraz inspektora Urzędu Slrdl 
czego _ stwierdzono, te zmarłym jest zielllianin Stanisław :za. 
bluk'a z matątku Sosnówka. 

Inspektor Puchała uwiadomił telefonłc:z:nłe posterunek 
poli~i» w Sosnówce, by pani Zabluczyna stawiła się natych• 
pliast w Urzędzie Sledczym. Od niej dowiedział się Puchała, 
te Zabluka miał podjąć większą sumę pieni"dzy w banku Rol• 
nym:.'- .lnspcktor Puchała udal się więc do banku, gdzie po do• 
kladnym,}lcdztwle zdołał dowiedzieć się, iż Zabluka był w 
banku w tow<1rzystwie jakiejś młodej damy i podjął sumę 
200.000 -, złotych. 

' Po nieprzespanej nocy przybyła pani Poradzka do War• 
szawy, gdzie zgłosiła się w urzędzie śledczym. Tu przywitał 
ją inspektor Puchała, i, zanim począł ją badać, rzekł: 

... - Nie ·wiem, czy powinna pani tak rozpaczać z powodu 
zaJdnięci~ iei m~ża„. _ , _ -
. Pani Poradzka przy była do urzędu śledczego, gdzie in• 
spektor fu chała rozpoćz~ I ś_l_e<:l~two. Inspektor Puchała zdołał 
wvc!.ost~ć .od piej, ze w Zakop.anem bawiła w towarzystwie _ 
Mariana ~ac:z:orka. Na dżwięk tego nazwiska zerw;ił się in• 

. spcktór Kaczotek z miejsca -i krzyknął: Marian Kaczorek? 
Boi~ 'có Się dzieje? 

, Okrzyk inspektora Puchały · zdumiał panią Ha• 
lin~.- Otworzyła szeroko oay i pozostała w miejscu 
nieruchomo. Spoglądała na przerażoną twarz inspek• 
tora.- Ale umysł jej pracuje teraz szybko, nerwowo. 
Ogarniają ją różne myśli. Czemu Marian prosił, by 
nikomu nie wspominała jego nazwiska? A zatym 
jest to naprawdę aferzysta, jeden z ciemnych osobni• 
kó-w, o których wspominał teraz inspektor Puchała? 
A ' więc Marian ma coś wspólnego z tajemniczymi 
wydatzeniruni, jakie miały miejsce w jego domu? 
A więc zna jej męża?: , -

, .Ale -inspektor Puchała nie pozostawia jej wiele 
czaśtl 'do myślenia. Jego podejrzenie wobec pani Ha• 
liny wzrasta z chwili na chwilę. Pragnie- wyzyskać 
chW;ilę jej zmieszania, obawiając się, by nie namyśli• 
ła się i nie zaprzeczyła temu, co przed tym powiedzia• 
ła. Zaskoczony nazwiskiem, które przed chwilą usły• 
szał, tak jak gdyby 'Sam ~ię .prz~łyszał; tat>ftal rfl-t 
j e-szae : . 

- Jak to pani powiedziała? Marian Kaczorek? 
-~ Xa\d - l'Zekła drżąco pani HaJina, czując, ie 

ją pot obfow.a. _ ,, 
- - Czy ma pani jeszcze· jakieś nazwisko, jakim 

po!!}µguje się Mańan Kaczorek? - pyta teraz in„ 
spe-ktor, a podejrzenie jego wzrosło jeszcze hardziej. 

Pani Halina zmieszała się, nie wiedząc, co ma 
odpowiedzieć. Czuje, jak gdyby gorączka nią mio„ 
tała.· -Dokąd to los zaprowadził? Kim jest więc ten 
gnecmy i układny Marian, który wzbudził tyle po
dejrzenja w inspektorze? 

- Jak dawno zna pani tego jegomościa? - py• 
ta ostrym tonem PuGhała. 

- Nie - poczuła Halina, jak gdyby grunt si~ 
zawalił -pod jej nogami. 

.. - Proszę odpowiadać iasno i wyraźnie- - mó• 
wi srogim głosem. - Jak dawno :ma pani tego Ka~ 
c:zorka? 

~ : Pomałam si~ z nim teraz, w Zakopanem, 
na dancingu, przed dwoma tygodniami. 

- W jaki sposóq go pani poznała? Kto go pa„ 
ni przedstawił? 

' -- Nikt, - zarumieniła się pani Poradzka. -
.Pomalaśmy się na dancingu, jest doskonałym tan„ 
cerzem. -

- Ach, tak, nie wiedziałem, że Kaczorek tak 
pięknie tańczy, - powiedział kpiąc Puchała. -
A prócz tańca, czy wiadomo pani czym się trudni? 

Halina spojrzała rozognionymi z przerażenia 
oczyma i nie wie, co ma odpowiedzieć. 

" - A czy mąż pani z.na pana Kaczorka? - py„· 
ta inspektor. · 

· '""':' Nie - zaprzecza ruchem głowy. 
,_ Skąd wie pani o tym? 
--- Pan Kaczorek zapewniał mnie, · że nie ma 

mego męża - odpowiada machinalnie ..• 
i - Jak często spotykała się pa.ni z nim? 
.,.- Spotykaliśmy się codzi~nnie„. 

: _Czy .on mieszkał w tym sam:ym pensjonacie, 
co pani? 

--- ·Nie. 
- A czy · wiadomo pani, gdzie mieszka Ka:~ 

czorek? 
„; f:Ialina . p~dała adres pensjonatu, w którym mie

szkał Kaczorek. Inspektor odnotował to sobie i py• 
ta dal~i: . · 

-,~." Proszę pani, jak to możliwe, by spędzała pa~ 
ni tyle czasu z człow.iekiem, którego nie znała pani 
wcal~? Nie znała 'pani nawet jego zawodu? 

·, - Nie interesowalam się tymi sprawami. Na 
W)'Wczasach człowiek nie interesuje się takitni szczc/ 
gółami_ .•• 

< ·~ I nie wiedziała pani naprawdę, kim je$t Ma$ . 
rian Kaczorek? -'- · soogl<Jda Puchahi o·rzenikliwie 

w JeJ oay, a w jego umy§le rodzi si~ konccpcJa. 
która obarcza panią Poradzką. 

- Panie inspektorze, pan mnie przeraża ..• 
- Kobieta, która jest przyjaciółką Kaczorków 

nie powinna być taka lękliwa - odrzekł kpiąco Pu" 
diała. 

- Przysięgam panu, że nie znam tego człowie„ 
ka, - zawołała zrozpaczona pani Halina, - jak gdy• 
by przeczuwała.. jakie niebezpieczeństwo poczyna 
jej zagrażać. 

- Proszę patrzeć mi prosto w oczy: twierdzi 
więc pani, ie nie znała pani zawodu pana Kaczorka. 
A ja sądzę, ie ta znajomość nie j-est przypadkowa ..• 

- Mój Boź.el - załamała pani Poradzka dło„ 
nie. - Panie inspektorze. Przysięgam na Życic moich 
dzieci... · 

- A więc jeśli pani nic wie, kim jest Kaczo„ 
tek, mogę pani szczegółowo opowiedzieć - po„ 
wiedział inspektor. Puchała, naciskając dzwonek 
elektryczny_ na stole. · 

Pani Halina pozostaje przytłoczona tymi wiado„ 
mościami na krześle. Trudno jej oddychać ze wzbu~ 
rzenia, najstraszniejsze myśli budzą się w niej teraz. 
Jest pr:z:ekonana, Że za chwilę wejdzie tu naprawdę 
Kaczorek, który poznał się z nią tylko po to, by 
z niej coś wyłudzić... Może chciano ją skompromi
tować? Może Seweryn najął go rozmyślnie? Boże, 
co się tu stało, co się dzieje! - oparła się na dło„ 
niach, jak gdyby przeczuwała, ie oczekują ją strasz„ 
ne wieści ... 

Oto -otwierają si~ drzwi, ale zamiast Kaczorka 
zjawia się urzędnik, który staje przed inspektpre;,m 
na baczność. To ją nieco uspokaja. Ale w jej umyśle 
wciąż. wżera się jedna i ta sama myśl: co oznaczają · 
słowa, ie pozna ją z Kaczorkiem. _ · 

Puchała wydaje jakieś polecenie urzędnikowi, 
którego pani Halina nie rozumie. Urzędnik spojrzał . 
jakoś zukosa na panią Poradzką i wyszedł, by wy. 
konać otrzymane polecenie. 
· ' Puchała usiadł z powrotem przy biurku. Napi• 
sal na skrawku papieru jakieś słowa, depeszę - pą 
czym powiedział, jak gdyby pod nosem: · 

r· 

Nr.Dl 

- To wszystko jest dziwne, d:z:iwnv zbieg oko. 
liczności„. 

Po kilku chwilach wrócił unędnik i ~iósł 
ze sobą gruby album. Położył ten album przed pa. 
nią Poradzką. Spogląda na wszystko zaciekawionym 
wzrokiem, a serce jej wali, jak młotem. 

Inspektor Puchała oddaje urzędnikowi zapisanł 
kartkę i powiada: 

- Natychmiast wysłać tot 
Po wyjściu urzędnika stanął obok pani Hali, 

ny, przy biurku i począł odwracać kartki alhutnu. 
I po czym powiedział: 

- Fani Halino, proszę spojrzcćl 
W stała, ze zmęczenia i wzburzenia z trudem m0r 

ie stać. Inspektor pokazał jej stron~ z fotografiami 
i rzucił: 

- Pr.oszę spojrzeć, jacy eleganccy panowie. 
Mogą się znaleźć w najlep~zym towarzystwie, praw, 
·da? A ten - wskazuje pana w cylindrze. - Czy nit 
przypomina pani Rudolfa Valentino? 

· Twarz pani Haliny zapłonęła, nogi się pod nit 
uginają, rozumie, co to wszystko oznacza. To album 
przestępców? Ale po co jej to wszystko pokazuje.„ 
Może tam jest Marian? Albo może ... Chce odpędzi( 
precz .~yśl, która natarczywie wżera si~ w jej świa• 
domosc ... 

Puchała żartuje i patrzy zukosa na panił Po. 
radzą, jak gdyby chcąc dojrzeć, jak na to wszystkc 
reaguje. 

Pani Halina me odpowiada: czuje, jak gdyby 
język jej przysechł do podniebienia. 

. Inspektor Puchała miesza ostrożnie karty aJhu, 
·mu, nagle twarz jego zmieniła swój wyraz, palcem 
wskazał fotografię i zawołał zadowolony: 

" - Oto jest on! Czy go pani poznaje? 
. Chociaż pani Halina oczekiwała tego, to jednak 

trafiło to w nią jak uderzenie pioruna. Oniemiała. sływ 
sząc wnet po tym ironiczną uwag~ inspektora: 

· ~ A terąz może zechce mnie pani zapewnił, ił 
nic wiedziała pani iż Marian Kaczorek jest z.nanyn 
międzynarodowym aferzystą? ' 

(Dalszy ciąg jutro). 

- Hm, zapewne już da\vno się pan nie golił... I fryzjer ... 
Mężczyźni, którzy się ~ie golą są jak dobra czekola• - Alei zbyt wiele uprzejmości p~agnie mi pa 
da w złym opakowaniu... ni okazać. - Nic chcę panią tak obarczać tyloma 

- Nie miałem po prostu okazji, by się ogolić. trudami - próbuje bronić się T adeus:z:. - Prócz 
Jestem zmęczony tak długą wędrówką... tego, nigdy mnie jeszcze żadna kobieta nic goliła.. 

- Teraz może .się P3:11 ?golić u mnie. - No, no, bez gadania, bo tego nic lubi~ -
Spogl~~a n~ nią- zd~iwiony. wyjęła pani Ciplińska z komody biały rccznik. -

. - MoJ mąz. ~<?stawił s~o1e przyr7ądy do go• Proszę tu usiąść ... Proszę oprzeć głow~ o por~c:.„ 
lenia w do1!1?· J esh zyczy sobie pan, moze się P.an te„ Poczęła mydlić jego twarz i nagle zapytała goi 
raz tu og?hc .. : . . . . - Jak się pan nazywa? Zapomniałam pana. w 

O, me, me ma teraz cierpliwosci ~o tego . .J~st pytać 0 nazwisko„. -
zmęczony, złamany, wyczerpany. Nęci go posciel, C · . · · „ d . • k ? 
chciałby już leżeć i odpoczywać. zy ma JeJ. ~y1aw1': swe. praw ztwe na:wtS o 

Dziękuję pani bardzo, dzisiaj nie ogolę się... Al-e mo~ przecie-z s_Pytac o. nt~go? . • 
Jeśli pani pozwoli, to ogolimy się jutro... -:- azywam się... Zbig!1icw„. ~h;gntcw Soko-

wt k. . 1 . . . . . . łowskt ... - odrzekł Tadeusz i poczuł 1eJ oddech ptt~ 
- a im razie ogo ę pana, - smieJą Slę JeJ • t • ka · • • ki r k • 

oczy. - Mój mąż też nigdy się sam nie golił, nauczy„ swe1 warzy t m~s . nie 1e1. rę J?O. swym J?O tez u. 
łam się tego i sama go zwykle goliłam ... Niech się . - Ach, Zbigme~„. Pię~nc imię... Wte p~n. 
pan nie boi, na pewno nie zranię. Brzytwa jest do• pierwszy chł<;>pak •. ~tory mnie poc~ował.' gdym. Jf• 
statecznie ostra i nie będzie to bolało.„ szcze miała ~1ętn:=is.cie lat, !13:zywał się ta~ze .z~ysio:„ 

Ach · · · b d d · k · Od N o, proszę siedziec spoko1me„. Zaraz zmieni sic pan' 
- , me, moja pani, ar zo z1ę u1ę. ~ k" 1 d 

pocznę i jutro się sam ogolę. s i wy~ ą „. • . 
_ - Muszę pana ogolić, nic panu nie pomo~e. - Znow przys~n~ła twarz do 1ego twarzy, tak it 
uśmiechnęła się jeszcze bardziej. - Nie ogolony poczuł na sobie 1e1 gorący oddech . 
mężczyzna, to tak samo jak piękne jabłko w bło• - Ach, jakie pan ma piękne oczy, panie Zbysz' 
cie ... Nikt nie zje zabłoconego owocu ... Trzeba ten ku - powiedziała, spoglądając mu prosto w oczy 
owoc przed tym wypłukać.„ Tadeusz nic nie odpowiedział na ten kompie' 

Tadeusz uśmiechnął się. Ostatnie słowa tej ko~ ment pani Cieplińskiej. 
biety w.skazują na.iei. i~t~e ~iary. Ie.ra_z .dopi~r<;> Nie 'ona pierwsza zwróciła uwagę na jego piękd 
zrozumiał znaczenie. J~J slow, ze mąz JeJ Jest JUZ nc oc:z:y: powtarzały mu to stale zarówno Ta'nia, jak 
czwarty rok na ,wo1me.„ również i Jadzia 

Oto skąd bierze się jej stosunek macierzyński I Mi"l · T. d · 'ak ·da.1. • 
do niego. . .• czente ~ eusza gntewa J ~t "• pantł 

Ta myśl zaniepokoiła go: jak ie to może ·pozo• I Cieplmską, to tez za~ytała tonem złośa: 
· k b' d · d d h d I - Czemu pan milczy? stac z tą o i etą po Je nym ac em, g y ona N' . ·. · . ki · · 1· 

tęskni' do ramion mężczyzny, a on jest zupełnie zmę- .- ie i;nogę mowie, po pant mnie go t ••• -
<:zony,' wyczerpany, chciałby spać i odpoczywać... uśmiechnął się. • . 

- N11d czym się pan tak zamyślił? - zapytała - Ma pan sWte~y pret~k;St ... Zaraz pan będ:it 
pani „ Cieplińska wyjmując z szafy- brzytew i mydeł• ogolonv ... Zaraz będz1e pan 1uz mógł mówić •.• 
ko. - Zanewniatn pana, ie a-ol~ iak t:>ierwszorzędnv lD:.\lszv ci.isr iutro). 
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Krw11w1 za)1:'Ja~ 
t1neczc::1 

W sali oberżysty ·Koti.* 
stantego Zakrzewskieg~ 
we wsi Ru.dno na fomO' 
rzu odbywała się %abaw~ 
taneczna urządzona przel: 
młodzież przedpob.orową. 
Około północy na tle PQ" 
rachunków osobistych do" 

. szło do ostrego zata~gu 
między dwoma robo~ntka 
mi: W inter Jan z gniewu 
tak silnie uderzył pięścią 
w twarz Józefa Imianó\\\'1 
sl<iego, Że wybił mu %.}h. 
Bójkę prować zono Pf.ZY 

pomoćy noży, kastefow, 
kuesełek , ławek i inych 
narzędzi. Krwawej masa„ 
krze położyła kres dopi~· 
ro wezwana policja. Pokłit 
ty nożami zos tał przypa~ 
ko\VO obecny na zabawie. 
AUons Morzuch z Gayhi, 
zamieszkały przy u.I. W ar 
szawskiej 39, którego w 
stanie bezn~dziejnym z 7 
ranami przewieziono do 
szpitala. 

Nur ak # ·:!ł t łiz:eiem 
Zimą bici;: cego roku 

przybył do portu Gdyńs:1 
kiego szwedzki statek, 
który w strefie wolnoclo~ 
wej zabrał ładunek cyny i 
wyruszył do Sztokholmu. 
Podczas ładowania duży 
kawałek cyny wpacł w 
pewnej chwili do wo.dy. 
PrzY'volano natychmiast 
nurka Ignacego Sieję, kto 
ry Ut ;;any w skafander 0,e 

puścił się na dr.o basenu 
w poszukiwaniu cennej 
z~by i po pewnym cza• 
s1e wrócił . na powierzchnię 
ośvdadczafoc, ie cyny nie 
znalazł. 

Gdy statek wyruszył z 
ładunkiem w drogę Sieja 
wieczorem swoj~ łód-eczką 
wyplyn'lł do basenu i za" 
nurzywszy się na dno wy 
cią.gnął stamtąd z.gubiony 
kawałek cyny, war'.ości 
200 złotych i sprzedał za 
120 złotych. 

Sieja stanął ·przed Są" 
dem, który skazał go na 
7 miesięcy więzienia. 

Brada zamordowali marJnaria Olbrzrmie dosławr z Sow~eróv.r 
Bestialskich zab6ic6w skazano na„ cieikle., wiezienie · 

Po ~wukrotnym odraczaniu 
rreszcte została rozpatrzona 
sprawa głośnego przed kilku 
miesiącami zabójstwa maryna
rza Faustmana na stacji kolejo" 
rej Rumia - Zagórze. 

Do Sądu gdyńskiego sprowa 
dzono z więzienia w W ejhero• 
wie trzech braci Miotków, mie• 
1ikańców Rumii Zagórza. Swiad 
kowie, zeznający w tej sprawie, 
dożyli bardzo obciążające ze" 
tnania. Swiadek kupiec Bajsert 
i Rumii zeznał że Leon Miotk 
bezpośrednio po napadzie przy" 
rickł mu, że zostanie wynagro• 
diony odpowiednio za wyłama 
ne sitac;hety, którymi pobito 
lllarynarza, przy czym pokazv• 
wal mu ranę na ręku i przyznał 
rnu się że pochodzi ona z krwa" 
wej rozprawy z Faustmanem. 

który, ulatwia iąc wydzielanie si ę 

1 
plwocii:'Y· wzmacnia organ1z.m i samo• D 1 N o l 
.1>0cz.uc1e chorego oraz powiększa wa• 

g; ciała i us&&wa kaszel. 
PŁYN - PRZY POCENIU l'AClł 
PROSZEK~lRZY POCENIU NóG· od POTU 

dla rządu UJ !Barcelonie 
RZYM. „Giornale d'Italia" 

dono.:;i ze Stambułu o w~roście 
nasilenia \)rzewozu broni i ma" 
teriału wojennego z Sowietów 
dla wojsk rządu barcelońskie• 
go. 
Rząd sowiecki po za tran" 

sportem własnymi śtatkami, za• 
frachtował kilka statków grec" 
kich rtl. in. „Kalipso", „Vergot" 

, 
tis", „Fiploia" „ „Eu~enia Sam• 
bmi" i „Victoria". 

Ten ostatni przeszedł 7 maja 
Bosfor z ładunkiem 200 ·samo.i 
chodów ciężarowych, 3000 
:::krzyń t żywnością i większą 
ilością blachy żelaznej . 

W s~ystkie wymienione statki 
skierowano do Kartageny i Alv 
can te, · 

'Reprodlli.tO'WIUle przez nas zdj~ ;ie przedstawia szwedzkiegc 
· , ' ~Wa L.ius6'w~"· 'ł/ '&-0 """"°"~ k5 •. J.~.largareq i .liirgitta., . 
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Wielkie Zebranie Obywatel. w Piotrkowief Z życia Stowarz. Prawnik( 
P 

• h p C K ' Na zaproszenie p. mecenasa I stki eugeniczne w ustawo 
r&CUJmy W SZeregaC • • • D. Kleyny, prezesa Stowarzy- stwie polskim" 

szenia Prawników, przybędzie Nowość tematu i znany 
do Piotrkowa w dniu 25 maja Piotrkowie dar słowa prel; W sali posiedzeń starostwa I zabrali l!łos pp: stnrosta Strze- go Czerwonego Krzyża, na cze

odbylo się dnia 13 maja br.

1 

miński, prezes Kleyna, nacz. le którego stanął p. Starosta 
wieikie zebranie obywatelskie Krzewski, dr. Kobos, ks. Plusz- Ignacy Strzemiński, jako prze
spoleczeństwa piotrkowskie.io ko, p. inż-owa Kłopotowska, dyr. wodniczttcy. Przewodniczącym 
poświęcone akcji zorganizowa-

1 
Swiątkowski, dyr. Perczyński, komisji organizacyjno - propa

nia „ Tygodnia Polskiego Czer- ! dr. Kowalczewski i inni. gandowej został p. naczelnik 

1938 r. p. Kazimierz Fleszyń- ta wzbudziły wielkie zai~ 
ski, sędzia Sądu Najwyższego sowanie. 

wypowie odczyt pt . „Pierwia-

wonego Krzyża". Zebranie za- W wyniku dyskusji postano- Łucjan Krzewski, a przewod.- Pijcie herbatę 
gaił p. starosta Strzemiński wiono, że „Tydzień Czerwone- niczącym komisji finansowej firmy polskiej 

chrześcijańst~ prosząc na przewodniczącego do ł<rzyża odb4dzie się w cza- P· sędz. Chrościcki. S z U M J L I N'' 
wybitnego działacza społeczne- sie od 31 maja do 10 czerwca Społeczeństwo miasta i po- ' ' 
lifO i wielce zasłużonego senio- br. Program będzie szeroki i wiatu piotrkowskiego winno -------------------------
ra prawników, pana mecenasa wszechstronny, między innymi rzetelnie zainteresować si~ 
Dobrosława Kleynę, • na se- przewidziane jest naboicństwo, przygotowaniami oraz .::elami Powaźny przebieg~ uroczy 
krctarza p. dyr. Ignacego Swittt- marsz propagandowy, referaty, PCK. ehoćby z uwagi na kolo-
kowskiego. Wśród ogólnych o- pokazy sanitarno - ratownicze salne znaczenie spełnianych z• a•ob ych w T . 
klasków obi11ł przewodnictwo drużyn czerwono krzyskich, zadań przez tę orga.nizację za- • n omaszow11 
p. mec Kleyna udzielając gło· wystawa prac Kół młodzieży równo w czasie wojny jak i 
au '.P· Aleksandrowi Chróścic· PCK, zbiórki uliczne. pro pa- w okresie klęsk żywiolowych. 
kicmu, który wygłosił referat o ganda w prasie, kinach, loka· Akcja Czerwonego Krzyża win
celach i zadaniach PCK. lach publicznych. i tp. na znaleźć powszechne zrozu· 

Nad referatem rozwinęła się I Z pośród zebranych wybra-1 mienie i poparcie. 
ożywiona dyskusja, w której no Komitet Tygodnia Polskie-

Przebieg uroczystości żałob
nych rocznicy śmierci Wielkie
go Marszałka Józefa Piłsuds
kiego. O godz. 1 O w kościele 
św. Antoniego odbyło się uro
czyste nabożeństwo z:udziałem 

• „ ..... ' J - ' • r• -

' . ~ „ . „. ·· - . 

Dobre wyniki zbiórki 

n:.,:~?.:~. ~!~:i~l~~~m~kt~~o!:~oc:::·: i 
nej na „Dar Narowy 3 -go Maja. I w zbiórce, słowa sz ,·zerego po

w dniu :i-im maj!\ zebrano: 582.3:s zl . dziękowania za wy kazdną pra-
• ~-yrn • • ~Y9 .37 zl cę i ofiarność d!a "D1tru Na-

r1uem 881 .70. rodowego 3-go Mdj a " na cele 
P~>lsk~ Macierz Szkolna wyraża oświatowe Polskiej Macierzy 
ofiarodawcom oraz wszystkim Szkolnej na Krds .11 h Ws::h0dn . 

Podziękowanie Na fali radio ,f!-•:'} 

Cieszyn-walczy z zakłóceniami 
odbioru radi0Ne90 

Jak się dowiaduj emy el ·k
trownia okręgowd miasto C1e

mom: szynct wstctwiła do wRrun '.-;ó..v 

Zarząd Okr~gowy Polskiej 
Macierzy Szkolnej w Piotrkowie 
składa na jsenleczniejsze po
dziękowania nast~pujqcym fir-

M
P .. k~· B.artenpb~c1h '. BraRuliński, 0 d, •stor ,„ niu prądu ,1 bo 1P.I\ 
ę::1 1ew1cz, ?Jd ina, amze - t . . kt j d t' · 1 • · .. W d I T T I · f' ,>m 'Lil · < O a i~ ,J wy, 1\ ln. v 
e e • ~mi rn zu 10Jni:::; 0 mry odegr" olo .rzymią rdę w w alet 

na rzecz imprez doc~oc.;owyc~ ! z zakłóc<!nrnmi odbioru rad io· 
urządzanych. przez Z-:v1ązek Pan ' v.:ego w Ciesz ;:nie i pr1.yczyni 
Domu w dniu _7 ma1a h. r. ce- się do radiof •nizacji miastu 
Iem utrzym~~J1\ s~koly _pow- OJpowiedn i puni<.t 1„m:1'p1so v 
sz:ch. P.olsk1e~ Macierzy ~zkol- głosi. że ws t. ystk~ silniki, aoa
ne1 w P1askacn na Polr!Sll.( raty i t. p. mstalacje elektry :z· 
,_ --- -~ ne, przyłączone do sieci el.: k-
/Ya srebrnym ekranie trowni muszą być zdopatrz\ine 

--- w takie urządzenia, które za · 
Kino „ As" bezpieczą posiGtdaczy odbiorni-

Biały Tarzan ków ri.idiowych przed zaktóce
niami w odbiorze audycji. Po
nadto elektrownia zastrzegła 
sobie prawo odmowy przyłą
czenia nowych urządzeń elek
tr}1cznych do sieci, jeśli konsu
ment w określ„myrn czasie nie 
zaopatrzy się w odpowiednie 
środki przeciw zakłóceniowe. 

Eiiwtyczne filmy zawsze sta· 
nowią niełada atrakcję dla żą
dnych sensacji; widzów. Podo
bają się zawsze obr4zy przed
stawiające życie dźungli bo te 
dostarczają bardzo wiele emo
cji poka:z;ując nam okazy, któ
re w naszych warunkach kli
maty-0znych Sfł nie do .zobacze
nia Ponieważ scenariusz filmu 
opracowany jest pomysłowo, 
a reżyseria w nim pierwszo
rzędna, a~gdy~dodamyrdo tego 
wyjątkowo szczęśliwie dobra
ny zespół aktorski podziwiamy 
fifm ten wszyscy z zapartem 
oddechem i pieścimy wzrok 
nasz przeżyciami bohaterów 
tak jakbyśmy żyli wśród nich z ni
mi razem dzielili ich przygody. 
Film jest bMdzo ~dobry i nie
wątpliwie podobać sie b~dzie 
wszystkim. 

Należy mieć nadzieję, że za 
przykładem elektrowni cieszyń
skiej pójdą inne elektrownie 
śląskie, celem umożliwienia 
100.000 abonentom radia słu
chania wolneiifo od zakłóceń 
przemysłowych odbioru radio
wego. 

1 O czołgów dla armii ofiaro
wali pracownicy P. Z. Inż. 

tTransmisja radio-;.;-aU • 

jest podstawq 
spohojnej ··" egzystenc31 ~. 

Ubezpieczenia przyjmują: 
Inspektoraty (Oddziały) we wszysthich 
miastach wojewódzhich i powiatowych 
„„ ....... „ ...... „ ............ „„„ ... _. ....... „~„ ...... 
wszystkich hoteli i pensjonatów, 
ale również placów publicznych 
Akcja ta omówiona obszernie 
była w czasie ostatniego zjazdu 
w Związku Uzdrowisk, który 
obradował w Warszawie. Jak 
się dowiadujemy w ostatnich 
dniach kwietnia zaprowadzono 
urządzenia radiowe w Horyńcu
Zdro ju, uzdrowisku leżącym na 

linii kolejowej Jarosław - Rawa 
Ruska. Narazie)' zainstalowano 
dwa meeafony, foraz mikrofon, 
co pozwoli nie tylko na trans
mitowanie programów Polskie
go radia, ale również nadawa
nie koncertów miejscowych or· 
kiestr, występów sił artystycz
nych i t. p. W najbliżs?.ym cza
sie Ozostanie zradiofonizowany 
Morszyn, zdrojowisko w woj. 
w woj. stanisławowskim. 

Komendanta Garnizonu 
scowego majora Szuste: 
Prez. miasta Antoniejlo R 
szka, oraz prezesa O. 
adwokata Grygosińskiego, 
Eksp. Starostwa Slosars 
oraz wielu innych przed1 

1 cieli Władz Policji Państ 

l
i i innych z pocztami szb 
rowymi. Nabożeństwo o 
wił ks. kanonik Zukowsk 
godz. 19 uroczysty capi 
żałobny oddziałów w()jsko 
przy akompaniamencie w 
O godz 20 m. 30 uroc 
apel żałobny na placu ć~ 
bnym knszar. Przebieg 1 

Goriz 20 m. 30 przyjęci! 
lu przez dowódcę garni 
zaś po odebraniu raportu, 
mówienie dowódcy garni. 
Następnie bicie werbli, zt 
nie stosu drzewa i po wys· 
armatnim 3 minutowa , 
Zak 1ńczen i c:3 minutowej 
oznajmione było biciem d 
nó N i sygnałem syre;). ~ 
pnie D ca garnizonu od· 
wyjąt ~ i z ro.i 'lliÓ N wy la 
przez; Marszałka Józefa 
su<l:s1~iego po zakończeniu 
'1)' polsko - bolszewickieJ 

Uroczysto~ć wypadła v 
.vadze i skupieniu. 

. Sport w T omaszo1 
j Tomaszowskie Tow:·wic 
, skie, Klub Sportowy T. f 
i Związek Harcerstwa Pols 
zawiadamiają wszystkich c. 
ków, że w niedziel~ dnia 15 
br. na przystani Tomasi 
kiego Towarzystwa Wioślar 
go urządzają wspólne otw 
sezonu wioślarskiego. W 
gramie są przewidziane r1 
kajakowe o mistrzostwo ~ 
Z. K po rozgrywkach defi 
oraz zabawa dla członk6~ 
żcj wymienionych organc 
i rodzin jak również sym
ków. Bliższe szcr;egóły 
szach. 

Proeram Kin: 
Odeon „Zółty Pirat" z Boryse 

lofem. Modern .Król i Chórzy 

2 puko1·e z ku?h~ią sł~neczt 
wynaii;c1a. W1adon 

gospodarza, Słowackiego 88 m. · 

Retuszerka -laborantka, zdo!n; 
rzebna na wyia; 

zaraz. Zgłoszenia osobiste lub pi 
ne. Piotrków Tryb. ul.Jagiellońsh ---Oo Sprzedan.la samochód limuzy-

na-opel 6 cylindr.i
wy wiadomość: Pi.otrków. 3-go Maja 
M 1e m. 8 od~godz. 14 - 15 ej. 

Pracownicy Państw0wych Za
kładów (n:lynierii wykonali.i ofia
rowali armii 10 ( zołgów. Uro
czyste przekazanie daru odbę
dzie się dnia 15 maja Polskie 
Radio transmituje przebieiz tej 
uroczystości. Audycja umiesz
czona została w programie 

l!"IJl:łil;•n•a 
11

1
111

m·b·r·\'·k
11

a-e
11

teD!k~·ry·r.·z·ne
111

g u·:· 
Dziś i dni następnych! 

Dogodna okazja :p1;:~~Tu t~~~~ 
roby aparaturę kina wędrownego z ca
łym urządzeni1:1m. Wiadomość Niech
cice, poczta Gorzkowice, Wojciech 
Petzold. 

Z IMBRYK O Kino-Teatr 
około godz. 14.00. Przy mikro P ELEKTRYCZNY M AS'' 
fonie sprawozdawczym Aleksan I. TO GORĄCA I 
der Gitsows!d. A HERBATA I ł " 

T N w Piotrkowie 
Akcja radiofonizacji uzdrowisk NA ZA WOLANIB i N K ul. Niepodle-

W związu z przygotowaniami B I głości nr. 2 . 

Nieustraszony rycerz sprawiedliwości. Niezwycię: 
bohater dzikiego Zachodu KE N MAY NA 

w najnowszym swym filmie p. t. 

BIAŁY TARZA 
..... ~..s__.... . ...,.._~ ...... "'1""""~------
Popoludniówka o g. 3 Cienie przeszłaś 

Złóż datek 
dla najbiedniejszych! 

do nowego sezonu niektóre I 
zdrojowiska krajowe przystąpily OD Zł 21.50 NA SPŁATY 15 MIES· Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta 0 gods. 3 p. 

już do radi~.!_o.!1.!:J~·i~n~ie~t~y~lk~o~~=~~=~====~=~~S.:· _llll!I _____________________ , ____ _ 
il - ,.._... Er 

I KINO- I 
TEATR 

G·ZH RY 
Piotrków Tryb. 

Legjonów 11 

·---

Ten film to wielka prawda życiowa zaklęta na taśmie 
Film m"cniejszy niż wsz) stl<iP fikcje przi niesior:P nfl ekran. 

„ W imh: U1 1g>1 >-pra\\ i1 diiw••go ... w imi1~ pra \\ dy ... 
jPst1 !li ni•-v i11ny" 

ZA CUDZE WINY ... 
W r. gl. WARNER BAXTER i GLORIA STUART ·-- --„ ...... o..I--.. 

Początel o g. 5 pp. w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 

Poµołudni.)wb n godz. 3 Sam Dodsworth 
~.P l l#L"""' 

KINO
TEATR 

ROM H 
I w Piotrkowie 

Al. 3 Maja 11. 

Od piątku 13 maja 

Ostatni film, zrealizowany z największą staranności~ 

fenom. pary Fred Astaire i Ginger Roaers p.l 

LEKKODUCH 
Swietny scenariusz-. Przepyszna wystaw& 

Popołudniówka o g. 3. Buziaczek 

Początek ~- god;:-5-;;, ~· -;;i;dziel~~ta ~~z. 3 po p~ 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego"' wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. CENY OGŁOSŹEN-: -1--s-za str. 1 wiersz mil. jednołamowy& 
PREN~,!;1ERATA~ kwa;:alnie !.!~=tką z~.:.:. pół:cznie ~!.z.t ••• r.o.c.zn ... i·e·3·6-z.ł •. -·-------=~:22 gr. o:tnia strona 40 gr., drobne 20 gr. Zft: 

Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków Słowackiego 23, tel10-65 


